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Wspaniały stadion „Dynamo*

AZS Warszawa — mistrzem Polski
Wczoraj wieczorem za

kończono w Warszawie 3-dniową 
batalie najlepszych koszykarzy pol
skich o tytuł mistrza Polski

AZS Warszawa- nowokreowany 
mistrz Polski, dopingowany przez 
własną publiczność dokonał rzad
kiego wyczynu w sporcie, zdobywa
jąc z kolei -1 tytuł mistrzowski, ma
jąc już na ten rok w swoim dorobku 
sportowym 3 tytuły w piłce ręcznej 
siatkówka kobieca i męska oraz ko
szykówka kobieca W ten sposób 
długoletnia hegemonia koszykarzy 
poznańskich zastała tym -razem prze

łamana przez akademików warszaw
skich, którzy, w tej chwili posiadają 
w Polsce najsilniejsze zespoły ko
szykarzy-) rek) oraz siatkarzy-!rek) 

Trzydnjowe rozgrywki dostarczy
ły z pewnością dużo materiału ob
serwacyjnego mgr Piotrowskiemu z 
Krakowa, kpt związkowemu piłki 
koszykowej, na którym spoczywa 
obecnie trudne zadanie wybrania re
prezentacji Polski na mistrzostwa 
Europy, które rozpoczynają się 26 
kwietnia br. w Pradze Koszykarze 
polscy, świadomi tych celów, dali 
więc z siebie w rozgrywkach mi

strzowskich wszystko, by móc go
dnie reprezentować Polskę.

Wnioski ogólne, jakie można wy
snuć z rozegranych mistrzostw stre
szczają się w tym, że zdetronizowa
ny mistrz KKS Poznań ujawni! kom
pletny brak rezerw, podczas gdy 
-Warta* jest nadal tylko drużyną 3 
graczy (Szymura, Matysiak, Iwa
now). co również grozi krakowskiej 
-Wiśle* (Dr Stok. Ariet), W odróż
nieniu od tej trójki finalistów AZS 
Warszawa zaprezentował najbar
dziej wyrównany -zespół, który za
służenie zdobył tytuł mistrza Polski, 
służenie zdobył tytuł mistrza Polski, 
bijąc w decydującym spotkaniu poz
nańską .Wartę" 41:23 (25:11). Ty
tuł wicemistrza Polski zdobyła .Wi
sła* zwyciężając KKS Poznań 35:33 
(17:30).

Dobry poziom walk bokserskich w Poznaniu

startowało 70 zawodników

Zasadniez-ym warunkiem roźwoj 
własnego stadionu, który by był od 
równocześnie gwarantował dobrobyt 
Oykowaf, twierdzenie < ze ydasny sta 
rozwoju klubu i poziomie sportowym 

ł oto cała tajemnica nieźwykł-
Popatrzmy ma powyśwe zdjęcie. P 
aportowy moskiewskiego „Dynamo", 
rtujące rozmiary samego stadionu, W 
ta uczestniczyły dziesiątki tysięcy m 
kiego, a olbrzymie tłumy zwolennika 
tego niecodziennego wydarzenia, mu 
ty te świadczą najdobitniej o wielki 
kich ma# społeczeństwa radzieckiego, 
urzędowych, które nie skąpią kosżtó 
k*cj inicjatywy na. polu sportowym.

Międzyuczelniane zawody pływackie
w Gdyni

GDYNIA (tel wł.). W basenie 
Szkoły Morskiej odbyły się zawody 
pływackie wyższych uczelni Wybrze
ża o puchar przechodni dla panów 
(ufundowany przez WSHM) : o pu
char przechodni dla pań (ufundowa
ny przez firmę Wielocha). Udział 
w tych zawodach wzięli pływacy W. 
S. H. M. Politechniki, Akademii Le
karskiej i Akademii Nauk Politycz
nych. Puchar przechodni panów zdo
byli po ra2 drugi pływacy WSHM 
(50 punktów) przed Politechniką, 
Puchar przechodni dla pań zdobyła 
Akademia Lekarska (3? punktów) 
przed Akad. Nauk Politycz. (14 pkt.j,

u. klubów sportowych jest, posiadanie 
powiednim terenem treningowym i 

materialny klubu, Moina. by żary- 
dion jeśt czynnikiem decydującym o

przez niego reprezentowanym, 
ych sukcesów sportowców radzieckich. 
rzedstawia ono wejście na stadion
Pozwala ono sobie wyobrazif impo- 
uroczystości otwarcia tego gigan. 

ieszkańców stolicy Związku Kadzie e. 
w sportu pragnących być świadkami 
siały odejść od kosy z kwitkiem. Fal. 
ej. popularności sportu wśród szero.

Duś„ w tym zasługa czynników 
w i wysiłków na popieranie wesel.

Osiągnięto cały szereg dobrych 
wyników. Panowie.: 100 m Mae. —
Marchlewski (WSHM) 1.27,9. 200 m 
klas. — Krzyżanowski (Politechnika) 
2.22,7. i00 m dow, — Marchlewski 
1.058. tOO m dow. — .Marchlewski 
2.556. 100 m grzbiet — •Otrębowski 
(WSH*M) 1.32,7. Sztafeta SX100 m 
WSHM 4.33,5. Sztafeta SXiO dow. 
WSHM 2.18,8.

Panie: 100 m, kłos. — Zalewska 
(Ak. N. P.) 1.47,2. 60 dow. Teysserey 
(Ak. Lek.) 1.05.7. 60 .grzbiet —
Teysserey 1.11,7. Sztafeta SXĄ0 m. 
Ak. Lek. 2.03.

POZNAŃ (teł. wl) Rozegrane w 
Pozńęniu indywidualne mistrzostwa 
bokserskie za rok 1946/47 aa 106 
zgłoszonych zawodników z 11 klubów 
na starcie zgromadziły 70 zawodni
ków. Nie startowali Koziołek. Jarecki 
i Szymura. Ten ostatni uczestniczył 
w mistrzostwach koszykówki, w War
szawie. W ten sposób Warta straciła 
pewny tytuł w wadze półciężkiej. 
Najliczniej obesłali mistrzostwa HCP 

20 zawodników, Warta — 14, KKS 
Poznań — 11 Stella — 6. Zjednocze
nie Poznań i Szamotulski KS - 4. 
Astła j OKS Września — 3, Ostrowia

Rielownia — 2, Społem Poznań ~ 1. 
Ogółem stoczono 60 'walk. Najliczniej 
obsadzona była waga lekka - 15. 
kogucia i piórkowa po 10 zawodni
ków. Droga do finału była b. “radna, 
Ne ogólną liczbę finilistów 7 było 
z Warty, 3 HCP, 2 KKS Poznań po 
jednym Stella. Społem. Astra i Bfe- 
lownia Ogólny poziom mistrzostw 
zadowalający' Specjalnie słabych 
walk nie było. Niespodzianką w fi
nale była porażka Malaka (Warta) 
z Frąckowiakiem (HCP). Palus do
szedł dp formy i zwyciężył Gorążnja- 
ka KKS chociaż przyznane mu zwy
cięstwo nie bvło przekonywujące. W 
innych walkach sędziowie, wydali 
werdykty sprawiedliwie.

Wyniki poszczególnych spotkań są 
następujące:

Waga musza: Frąckowiak po bar
dzo ciekawej walce wygrywa ze zbyt 
nerwowym Malakiem nieznaczne na 
punkty.

W wadze koguciej: Szymański 
(Warta) odnió-si niespodziewane zwy
cięstwo nad Bagińskim (Spotem: któ
ry .dysponuje b. silnym ciosem r. obu
rąk., walczy jednak nieczysto. War-

ciarz był w 1-ej rundzie na deskach 
do 6, przetrwa! jednak rundę . w II 
starciu byl przeciwnikiem równorzęd
ny ni. Bagiński za nieczystą walkę o- 
trzymuje 2 napomnienia nie zmienia
jąc systemu walki, otrzymuje trzecie 
napomnienie za walkę głową i zosta- 
je zdyskwalifikowany. .

W wadze piórkowej: Janowczyk 
(HCP) po niezbyt ciekawej walce zdo
bywa tytu) mistrzowski w walce z 
Wojnowąkim (Warta).

W wadze lekkiej: walczyli Polus 
(Warta) z Gorączniakiem (KKS,. Ko
lejarz z miejsca przejmuje Inicjatywę, 
jednak Polusj stary wyga ringowy 
umiejętnie rozwiązał^ walkę taktycz
nie, dobrze centruje i wygrywa nie
znacznie na punkty,

Waga pó|ćrednia: Adamski (Warta) 
w jednym z najciekawszych spotkań 
finałowych dzięki wszechstronnei

II sezotin holete^ówego

zimo wyszła na dobre wszystkim hokeistom, którzy 
swym sporcie. Oto efektowny moment z meczu hokeją*

Długa i turo, 
wyżywają się

toega miedzy zespaiom. amerykańskim. i angielskim,

technice i bojowości wygrywa Ba 
punkty z Melerowiczem (KKS).

Waga średnia: Sobczak (Warta) jui 
po pierwszej rundzie zdobywa mi
strzostwo, ponieważ Lewandowski 
(Kalisz) poddaje się z powodu odnie
sionej dnie poprzedniego kontuzji.

Waga półciężka: Sadzisz^ (Stella i 
Leśny (Astra Krotoszyn) dali pokaz 
siabegó boksu, mimo licznych obu
stronnych ciosów. Agresywniejszy 
był Sadzisz i wygrał na punkty.

Waga ciężka: Klimecki wygrywa 
walkowerem z powodu kontuzji Swój, 
dzińskiego (HGP).

Oogólnie punktacja przedstawia się 
następująco:

Pierwsza Warta 50 punktów’, HCP 
41. KKS Poznań 22, Stella 12, Astra 
Krotoszyn 7, Bielamia Kalisz 6, Zjed
noczenie Poznań 5, Szamotulski KS 
i KS Września po 4.
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Za trzy tygodnie

początek rozgrywek o wejście do Ligi
poziom posscsegalmjcfK nrofft

GDYNIA (teł, wł.). Po 3 dniowych 
Pralkach odbyły się w 'hali sportowej 
we Wrzeszczu wobec 3.000 widzów 
finały indywidualnych mistrzostw 
Wybrzeża w boksie, w których zwy
ciężyli faworyci. .

IV wadze muszej doskonale uspo
sobiony Sowiński (MKS) zwycięża 
z Gierkiem (Czytelnik) prze? k. o. 
w 2-ej rundzie. W I-ej rundzie prze
waża Sowiński, trafiając przeciwni
ka w żołądek i serce. Gerke poza kil
koma trafieniami prawym sierpem w 
szczękę ogranicza się tylko do obro
ny. W 2-gim starciu Sowiński uzy
skuje przygniatającą przewagę 
pięknym sierpem z doskoku, który 
lokuje na żołądku Gerkego powala go 
na deski.

W koguciej Wierzbicki (MKS) w 
1-ej i 2-ej rundzie przeważa nie
znacznie nad Millerem (Gryf). W 
8-ej rundzie Miller doskonale fini
szuje. Zwycięża nieznacznie na pun
kty Wierzbicki.

W umdze piórkowej Antkiewicz 
(MKS) wygrał wysoko na punkty z 
Sierockim (Gedatnia). Wszystkie 3 
rundy — to przygniatająca przewa
ga bardzo dobrze usposobionego Ant- 
kiewicza. Sierocki' wykazał dużą od
porność.

W wadze lekkiej rozegrano, półfi
nał między Skierką (MKS), a Zie
lińskim (Gedania). ~Po wyrównanej 
walce zwycięstwo na punkty przy
znano Skierce. Gedania założyła pro
test. Fin|ł w tej wadze, który roze
grany został w niedzielę w godzinach 
wieczornych, podamy w następnym 
numerze. W walce o tytuł mistrza 
spotka się SMerka z Oberhokiem 
(Pionier), a w razie uwzględnienia 
protestu Gedanii z tym ostatnim wal-

czyć będzie Zieliński.
W - wadze pólśredrtiej spotkał się 

ChycMa (G) z Chmielewskim (Pionier) 
Wałka trwała zaledwie. 1 min Chychła 
zasypał przeciwnika gradem ciosów 
i Chmielewski spytał wyliczony, na 
stojąco.

W wadze średniej odbyła się naj
bardziej zacięta i najciekawsza wal
ka między Szymankaewiesam (MKS), 
a Rajskim (Gedania). Znajdujący 
się w doskonałej formie Szymankie
wicz nadaje w pierwszych 2 randach 
szalone tempo i przeważa w nich wy 
soko. W 3-cia walka jest wyrównana. 
Zwyciężył na punkty Szymankiewicz.

W wadze pośredniej wielki talent

Wybrzeża Bork (Gryf) zwyciężył 
wysoko pa punkty silniejszego fi 
zycznie Koralewskiego (Flota). Bork 
wykazał doskonałą technikę, i b. silne 
i pręcyzyjne kontry i jest dzisiaj 
bezsprzecznie najlepszym w swej ka
tegorii . po Szymtrrze w Polsce.

W wadze ciężkiej spotkali się Lick 
i Wieliński. Obydwaj (MKS). W 
pierwszej rundzie walka chaotyczna. 
W drugiej lekka przewaga Licka, w 
trzeciej natomiast wysoka przewaga 
Wilińskiego, który'jednak otrzymuje 
napomnienie za nieczystą walkę. O- 
strzeżenie to zadecydowało o wyniku. 
Wygrąt niezashiżenie -na punkty 
Lick.

WARSZAWA, W1 związku ze zbli
żającym się sezonem piłkarskim, Wy
dział Gier i ' Dyscypliny PZPN doko
nał losowania rozgrywek o wejście 
do Klasy Państwowej Drużyny zo
stały podzielone na trzy grupy; z każ
dej grupy trzy pierwsze wejdą do 
Klasy .Państwowej, Z braku czasu do
kładają terminarz zostanie ustalony 
dopiero w przyszłym tygodniu Roz
grywki rózpoczną się bez względu na 
pogodę w dniu 30 marca.

Podział na grupy jest Następujący:
Grupa Isza: „Polónia” (Warszawa), 

,,Wisła” (Kraków), „Polonia" (Bytom) 
KKS (Poznań). ,/Motor” (Białystok),

RKS Szombierki, KKS „Ognisko” 
(Siedlce), RKS Skra" (Częstochowa) 
i mistrz Dolnego Śląska,

Grupa il-gó: AKS (Chorzów), „Cra- 
covia" (Kraków), ZZK (Łódź). „Gro
chów" IWarsżawa, „Orzeł” (Gorlice), 
,,Gedania" (Gdańsk), „Pomorzanin” 
(Toruń), „RadomiaS” (Radom) i RKU 
(Sosnowiec).

Grupa Ill-cia: „Warta” (Poznań), 
„Garbarnia'' (Kraków), 3-cia drużyną. 
Śląska, ŁKS (Łódź), Pocztowy KS 
(Szczecin), „Łublinianka" (Lublin), 
„Tęcza” (Kielce), KKS (Olsztyn) t 
„Czuwaj" (Przemyśl).

Wojsko na nartach
Przebieg mistrzostw

w Włsrszawśe

W kilku słowach 
ze śląska

KATOWICE. Na Śląsku rozpo
częto już grać w piłkę nożną. Mimc 
niepewnej pogody i panujących 
roztopów, piłkarze śląscy zaczęli 
już sezon.- Oto wyniki ostatnich 
spotkań:

Azojy (Chorzów^ — Siemianowl- 
czanka 8:4 (4:0: Urania (Kochlo- 
wice) — Skra (Zabrze) 5:0 (3:0). 
Naprzód (Lipiny) — SIavia (Ruda) 
2:1 (0:1); Katowiczanka — TUR 
(Szopienice) 2:0 (1:0). Kuta Pokój 
(Nowy Rytom). — Orzeł (Brzeziny) 
0:0; RKS (Rędzin) — RKS (Za
głębie 1:0 (1:0)

Dlaczego pominięto 
SOKOŁOWSKIEGO?

BYDGOSZCZ. Projektowane mi
strzostwa Polek! w zapasach, wyzna
czone na 6 i 7 kwietnia, przełożono 
na termin późniejszy. Przyczyną tego 
kroku są nadchodzące mistrzostwa 
Europy. PZA wyznaczył z tego powo
du eliminacje na 16 marca w Rado
miu.

Jak wynika z listy wyznaczonych 
zawodników, brak jest zupełnie za
paśnika bydgoskiego — Sokołowskie
go, który jest niewątpliwie najlep
szym zawodnikiem wagi muszej. Do
dać wypada, że Sokołowski, mimo 
swej wagi, walczył przeważnie w wa
dze koguciej, nie przegrywaiąc w 
Ostatnim czasie żadnego spotkania.

Przypuszczamy, że PZA kierował 
się w tym wypadku jedynie surowo
ścią po wypadku, jaki zaszedł na o- 
statnich mistrzostwach w Warszawie.

Wychodzimy jednak z założenia, że 
w podobnej sytuacji znajduje się Ro
kita.

Wobec takiego obrotu sprawy 
przypuszczamy, że zarząd PZA poweż- 
rale w tym wypadku odpowiednią de
cyzję i nie pominie nazwiska Soko
łowskiego 1 wstawi jego do szeregu 
kandydatów na mistrzostwa.

Wyznaczeni kandydaci w wadze 
muszej są talentami, w co niewątpl
iwy, lecz trzeba kierować się dotych
czasową przeszłością sportową. Jeśli 
chodzi o zapaśnika Sokołowskiego, to 
Jest on zawodnikiem o dużym do- 

-b.WiacI<.ytg.ifcia 1 dobraj leciwie*.

WARSZAWA (tel. wj.). Przy dużym 
zainteresowaniu publiczności odbyły 
się tutaj indywidualne mistrzostwa 
Warszawy w boksie na rok 1946/47- 
Do walk finałowych zakwalifikowali 
się przeważnie zawodnicy stołeczni 
za wyjątkiem wagi średniej i ciężkiej.

Wyniki techniczne poszczególnych 
wag są następujące:

Waga musza: Patora w jednej z 
najładniejszych walk całego turnieju 
bije. nieznacznie na punkty Tyczyń
skiego.

W wadze koguciej: pod nieobec
ność Sobkowiafca w bardzo niecieka
wej walce Aleksandrowicz wygrywa 
ze Słowikiem,

W wadze piórkowe): Czortek zdo
bywa tytuł mistrzowski z Sieradza- 
nem po bardzo ładnej i ciekawej wal
ce.

W wadze lekkiej: po całkiem wy
równanej walce zwycięstwo przyzna- 
ne zostało Małeckiemu, ghociaż Sel
ma absolutnie mn nie ustępował. Pro
test założony praeż klub Selmy nie 
został uwzględniony.

W wadze półśrednięj: również po 
bardzo wyrównanej walce mistrzem

ty Majewskiego.
W wadze średniej: pod nieobec

ność Kolczyńskiego w bardzo prymi
tywnej walce mistrzem, zostaje ko
sowski. wygrywając z Krokiem z Ra
domia.

W wadze półciężkie): Drabkowski 
niespodziewanie przegrał do Koła
cza x,

W wadze ciężkiej: po dosyć cieka
wej 1 technicznie zaawansowanej 
walce Archackl bije Kotkowskiego z 
Radomia.

TORUJ?. Miejscowa Szkoła Arty
lerii zorganizowała zawody narciar
skie, w których wzięło udział tl ze
społów z 55 zawodnikami. Bieg roze
grano na trasie 9 km. Mimo dobrych 
wargnków śniegowych trasa była 
ciężka, poza tym silny wiatr dał się 
zespoiom we znaki. Bieg wywołał 
dość duże zainteresowanie wśród licz
nie zebranej publiczności.

Bieg patrolowy wvgraf zespół kpt. 
Szelegiewa w składzie podch. Unisko, 
Linnik, Lingę, Rozwadowski i Kiec 
przed patrolem mjra Tataro-wa i pa
trolem kpt. Jurowicza.

Cztery' patrole, które zostały zde- 
komplętowane biegu nie ukończyły.

W drugim dniu zawodów narciar
skich o mistrzostwo OSA rozegrano

bieg indywidualny na tej samej tra
sie. Trasa była'urozmaicona, obok Te-, 
renów zjazdowych mieli zawodnicy 
do pokonania wzniesienia. Warunki 
śniegowe znacznie lepsze jak w dniu 
biegu patrolowym.

Jako pierwszy do mety przybył 
podch. Mieczysław Sienkiewicz z ba
terii kapŁ Jurewicza osiągając czas 
37,43 min. Na drugim miejscu uplaso
wał się chor. Wiecko. Trzecim by) 
por. Kalinowski. Ogółem startowało 
przeszło 30 zawodników. Wszyscy u- 
kończyli bieg w, dobrej formie. Zain
teresowanie biegiem wielkie ze 
względu na to, że był tó pierwszy ofi* 
cjalny start narciarzy toruńskich. Na 
mecie obecny był komendant garni
zonu generał Laszko, (z)
lIMMMIIlIMMIIIIHMIlimMiinia

W:*' i fef «ucfe
Ukazała się wydana przez 83 

„Warta'* w Poznaniu, pięknie opra
cowana książka, obejmująca cało
kształt pracy z ostatniego roku. 
Książka ta obejmująca wszystkie 
dziedziny sportu 1 jest bogato ilu
strowana.

Książkę tę nabyć można w se
kretariacie KS „Warta" — Poznań 
ul. Kantaka 8.

Cena jednego egzemplarze wyno-
zostaje Wasiak. zwyciężając na punk- «rf 120 zł. \

Zapaśnicze mistrzostwa Nakla

n——nn—»Hi'—i

NAKIO. Ub. niedzieli w Nakle n/N 
ruchliwa sekcja ci-óżkoatletyczna 
KS „Zryw" pod kier, mistrza Polski 
Stróżyka urządziła zawody zapaśni
cze o mistrzostwo Nakla z udziałem 
zawodników Pomorza. Po przywitaniu 
nastąpiły walki, których przebieg, był 
następujący:

Waga Kogucia: Peterek zwycięża 
niespodziewanie dobrego Kudlińskie
go.

iSSSSSSSS^SSnSSHin^S!
AZS (Toruń) — 

Wista (Tczew) 6:5
TCZEW- AZS Toruń rozegraitw ub, 

tyg. w Tczewie’ mecz hokejowy z 
SKS ,,Wisła” wygrywając w stosuur 
ku 6:5.

Poszczególne tercje: (4:3) (2:1) (0:1). 
Obecni na meczu akademicy z Wro
cławia dopingowali «wych kolegów 
z Torunia, którzy przewyższali miej" 
scowych szybkością jazdy i opanowa- 
niom krążka.

A tak małą różnice » stosunku 
bramek, mogą zawdzięczać gospoda
rze tylko kontuzji jaką odniósł bram
karz AZS-u Nowobranow, którego za
stąp® jeden z obrońców co ułatwiło 
miejscowym zdobycie aż 5-ciu bra" 
mek. Widzów 1000 osób, fW-Z)

Łyżwiarskie mistrzostwa 
Grudziądza

GRUDZIĄDZ, Odbyte w ub, nie
dzielę na ślizgawce GKS mistrzo
stwa łyżwiarskie Grudziądza dały 
następujące wyniki:

Panie 500 m: 1. Lewandowska 
(GKS) 2.01 min. 2. Święcka (GKS) 
2.02 min.

Młodzież do lat 10 — 500 m. I.
Megger 1,13,9 min. 2. Sander i.46.9 
min. ,

Młodzież do lat 16 — 1000 m:
1. Megger 2,10,6 min. 2. Sander
2.44.4 min.

Młodzież do lat 18 — 500 m:
1. Świątkowski (Wisła) 1.08 min
2, Różycki (GKŚ Sparta) 1.08, 2 min

Młodzież do lat 18 — 1000 m:
1. Cantek (GKS Sparta) 2.39.9 miń
2. Konkiel (GKS) 2.40.6 min.

Panowie 500 m: 1. Korzep (GKS'
1.04 min. Poza konkursem Gołę
biewski (Ruch) 56.4 sek.

Panowie 1000 m: 1. Pawłowski 
(niest.). 2.29,6 min, Poza kon
kursem Gołębiewski 2.28.8 min. 

Panowie 1500 m: 1. Pawłowski
3.44.4 min. 2, Korzep. 3.54 min.

Panowie 3000 m: i. Pawłowsk
min- 3. Korzep 7.29,2 min.

Turniej saneczkowy w Sopocie
SOPOT. Jedyną i ciekawą im

prezę przeprowadziła w ub. ty
godni Miejska Rada WF i PW w 
Sopocie, urządzając na pięknie po
łożonym ternie turniej saneczko
wy przy licznym udziale młodzie
ży. W konkurencji pdbyly się 
zjazdy na saneczkach pojedyńczo 
i parami. Wyniki były następują
ce:

Juniorki — pojedyńczo —• 1. Woj
ciechowski, 2. Zaboklicki.

Juniorki — parami — 1. Zasada 
Meringer, 2. Konkol—Sobolewski.

Seniorzy — panie pojed. 1. Woj
ciechowska,

Seniorzy — panowie pojed. 1. Al
brecht.

Trasa zjazdu jak i organizacja za
wodów dobra.

Waga piórkowa: 1. Sokołowski (B), 
2. Kowalski, 3. Baranowski (N). So
kołowski mając wagę muszą starto
wał w piórkowej zwyciężając po ,ad- 
nych walkach swoich przeciwników 
na łopatki.

Waga lekka: Lewandowski ;B) w
finałowej walce dzięki świetnej tech
nice zwycięża dobrego Nowickiego na 
łopatki. x

Waga pólśrednia: Wierciński iB| 
w finale już w 3-ciej minucie rozkła
da na-łopatki Morawskiego.

W ostatniej walce dnia mistrz Pol
ski* Stróżek (N) mając wagę' piórko- 
wą' stoczył piękną walkę z mistrzem 
Pomorza wagi ciężkiej Biskupskim. 
Jego wprost nadzwyczajna szybkość i 
zręczność zakończyła niespodziewanie 
walkę nierostrzygniętą.

WWVWVWWVVVVVVVWWVWVWVVVVVVW WWWWWWWWWWWWWWWWWWWWW

Wiota i Mam wH do Sodaposlo i Pragi
3&TU} pczyyatouuiiesię intensywnie da nadchodzącego sezonu

Na zebraniu zarządu BTW 
zakomunikowano, że w niedzielę 23 
bm o godz. 9.30 odbędzie się w sza
łasie klubowym III-cl sejmik wioślar
ski z udziałem delegatów klubów 
wioślarskich całej Polski. Sejmik 
zwołany został i tym razem do Byd
goszczy jako stolicy sportów wod
nych w Polsce 1 siedziby PZTW,

Tegoroczny sezon sportowy BTW 
zapowiada się bardzo ciekawie- 
Oprócz licznych imprez krajowych, 
wioślarze z Bydgoszczy wezmą udział 
w imprezach międzynarodowych. W 
pierwszej połowie lipca odbędzie się 
w Budapeszcie tydzień sportowy, po
święcony przyjaźni polsko-węgier
skiej., W ramach tej imprezy "dojdzie 
do emocjonującego pojedynku BTW 
—Budapeszt W lipcu również odbę
dzie się w Pradze czeskiej festival 
europejskiej młodzieży robotniczej. 
Przewidziane są także zawody wio
ślarskie. Centralny Zarząd ZWM w 
Warszawie, który, jak wiadomo, pa
tronuje BTWlakom, zgłosił w Pradze 
udział regatowej ósemki młodzieży.

Sezon międzynarodowy zakończą 
mistrzostwa Europy, które odbędą 
się późnym latem w Lucernie (Szwaj- 
caria) W regatach o prymaj konty
nentu startować będą również naj- 
lepsaw, osady BTW.

Wloślarkl i wioślarze spod maku 
BTW przygotowują się do tego se
zonu bardzo starannie Zaprawa zi
mowa odbywa się codziennie w spe
cjalnym1 basenie treningowym aa 
przystani pod kierownictwom wypró-

AZS — ŁKS 1:2 (0:1, 0:1. 1:0)
WARSZAWA. Ubiegłej niedzieli 

t-ozegr. w Warszawie towarzyskie 
zawody hokejowe między ińiejscó- 
wytti AZS a Łódzkim KS. Spotka 
nie to zakończyło się po zaciętej 
grze zwycięstwem hokeistów łódz
kich w stosunku 2:1 (1:0, 1:0, 0:1).

&.X 'f>. ftomiin/ftuje
Komisje sędziowskie na zawody o 

drużynowe mistrzostwo Polski. Na
zawody o drużynowe mistrzostwo 
Polski, które odbędą się w niedzielę, 
dnia 16 marca 1947 r. wyznacza się 
następujące komisje sędziowskie:

KS. „Warta” Poznań — KS „Zjed
noczone" Bydgoszcz w Poznaniu.: 
ring: Twardowski Kazimierz. — Łódź, 
punkty: Fedorowicz — Śląsk, Sudziń- 
ski. — Częstochowa, Stępień — Łódź. 
Delegatem WSS PZB Bielewic* Karol 

"Poznań

bowanego trenera p. Ormanowskiego. 
Wszyscy zawodnicy regatowi korzy
stają rówineż z wczasów zimowych 
w Szklarskiej Porębie na Dolnym 
Śląsku. ( ,

—* Milicyjny Klub Sportowy we Wro
cławiu: ring: Zapłatka Józef — Śląsk) 
punkty: Markowski — Śląsk, Łuka
szewski — Śląsk, Tlłgner — Pozhań, 
Delegatem WSS PZB Tiigner — Poz
nań.

TS „Wisła” — KS „Grochów" w
Krakowie: ring: Kubiak Roman — 
Łódź; punkty: Laudaui — Wrocław, 
Klapsie — Śląsk, Białas — Śląsk. De. 
legatem WSS PZB Laudau — Wro
cław.

KS „Lnblinianka” - KS HCP Poz
nań w Lublinie: ring: Lisowski — 
Warszawa; punkty: Sierota Stan,sław 
—'Łódź, Neuding — Warszawa Kra- 
suski — Warszawa. Delegatem WSS 
PZB Sierota Stanisław,

RKS „Batory" — CKS Częstochowa 
w Katowicach: ring: Gruszczyński — 
Poznań; punkty: Sieroczewski Ed
mund Łódź, Winiarski - Kraków,
Leż-ohupski Poznan. Dęte., m

Pierwszy Klub Siportawy Wrocław i WSS PZB S»eroczewskj — Łódź,
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Mlecz z za
Czy P Z. T. wvśle naszych tenisistów za granicę?

Zarząd Polskiego Związku Teniso
wego otrzymał już oficjalną tabelę 
rozgrywek o puchar Davisa, z której 
wynika bezspornie, że Prezydent Tru- 
aan wyciągną} istotnie kartkę z na
pisem „Polska" jako pierwszą. Tym- 
samym wszelkie złowróżbne plotki 
jakfeby naszych zawodników czekała 
podróż do Anglii okazały się znowu 
wyssanymi z palca, i na polskiej zie
mi Skonecki wraz z Hebdą walczyć 
będą przeciw tenisistom brytyjskim.-

W gruncie rzeczy trzeba sobie wła
ściwie zdać sprawę, że mecz o puchar 
Davisa zbliża się w bardzo a bardzo 
szybkim tempie, gdyż po zimowej 
przerwie dojście do formy trwa na
wet u rutynowanego zawodnika sze
reg tygodni, przy czym „conditio sine 
gua non” (warunkiem koniecznym) 
jest wzięcie udziału w turniejach. 
Wiadomo bowiem, iż najbardziej am
bitna • gra z trenerem czy-' też mecze 
sparringowe nie dają tego, co walka 
Z rozmaitymi przeciwnikami o ■ takie 
lub owe mistrzostwo.

Miesiąc marzec już się rozpoczął, 
« tymczasem oczekiwana oddawna 
wiadomość o wyjeździe reprezentacyj
nej trójki: Jędrzejowska —- Hebda — 

'Skonecki aa Rivierę nie pojawiła się 
na szpaltąch prasy. Tymczasem zaś 
wypada nam ogłosić „hiobową" wieść 
*e z całego treningu na lazurowym 
Wybrzeżu: nici!! Kwestia' paszportów, 
przydziału dewiz i zezwolenia na wy
jazd nie została bowiem dotychczas 
załatwiona przez czynniki, od któ
rych zależnym jest PZ Ten. i tym 
samym rzucono kłody pod nogi lu
dziom pracującym z poświęcaniem 
dla dobra polskiego sportu. Tym sa
mym — jak mamy prawo stwierdzić 
stawia się zarówno Skoneckiego jak 
i Hebdę przed niewykonalnymi zada
niami, osiągnięcia należytej formy ,z 
początkiem maja, O ileż bowiem 
trudniej nabyć u nas rakiety, styu- 
ny (!!). piłki czy nawet dobre panto
fle, które za kilkaset franków są do 
'kupienia za granicą. A gra sztukowa
nymi naciągami czy leż młocka z 
jednymi stale przeciwnikami nie może 
Podnieść klasy czego oczekujemy 
Przede wszystkim u Skoneckiego.

Zdajemy sobie bowiem sprawę, iż 
Zarówno'Kończak i Bratek, mogą za
grażać pierwszej dwójce, jednakowoż 
jako tenisistom nie ,,all-round" dale
ko im do miana odpowiednich rywali 
dla przyszłych przeciwników repre
zentacji angielskiej.

Polska spotkała się dotychczas kil
kakrotnie z Anglią o Puthar Davisa 
f oczywiście nie zdołała ani razu na
wiązać'równorzędnej walki. Jeden je
dyny punkt zapisał na swym kopcie 
tylko Ignacy Tłoczyński, podczas gdy 
ciężkie klęski z rąk Love’a, Austina, 
Perryego stały się udziałem Polaków.
■ ąme te nazwiska mówią z kim mie
liśmy do czynienia, a przecież mimo 
beznadziejności sytuacji przygoto

wywaliśmy się zawsze z jak naj* 
większą skrupulatnością. Teraz nato
miast sytuacja przedstawia się zgoła 
odmiennie:

Anglii daleko do miana potęgi w te
nisie męskim i przypomnijmy tyiko, 
że w roku 1939 nie miała ona nic do 
powiedzenia z Jugosławią, a Francuzi 
roznieśli młodych- tenisistów brytyj
skich w ub, r. w Paryżu. Czołowa ra7 
kieta angielska, Barton bynajmniej 
nie próbuje w okresie zimowym, 
gdyż LTA (Lawn Tennis Association) 
nie zamierza poprzestać tylko na me
czu z Polską w br. Fakt zaś, iż Bartón 
znalazł ostatnio pogromcę na Jamajce 
dowodzi tylko, że Wielka Brytania 
ma w zanadrzu sporo kondydatów 
•podciągających swą klasę.

Postarajmy się przeto wyciągnąć 
konkluzje z wyż przytoczonych fak
tów. Skoro PUWF wyraził zgodę na 
udział Polski w Pucharze Davisa, czy
li w oficjalnym mistrzostwie świata, 
należy już powiedzieć sobie: b, c, d,

itd.
Po pierwsze: Umożliwienie zawod

nikom jak najstaranniejszego przygo
towania.

Po drugie: Zapewnienie odpowied
nich ram imprezie, na wypadek (któ
ry właśnie zaistniał) jeżeli mecz od
będzie się w Polsce.

Po trzecie: Przydział dewiz na spro
wadzenie sprzętu sportowego lub na 
wypadek (nieprawdopodobny) deficy
tu ze spotkania.

Po czwarte: Wydanie paszportów
dla zawodników i dla kierownictwa 
na wypadek startu za granicą.

Po piąte: Rozważenie możliwości 
co do startu w barwach Polski Tfo- 
czyńskiego i Spychały,

A propos tego ostatniego punktu 
zdania są w Polsce podzielone, a je-

„Ignaca” jak i Czesława czy też 
„Józka" lub Władka (Skoneckiego) 
nie wypowiedziała się ani zdecydo
wanie, ani może zbyt obiektywnie co 
do wyższości klasy gry kogokolwiek 
z tej czwórki. Naszym zdaniem emi
granci tyiko w tym wypadku mogliby 
wejść do reprezentacji gdyby udo
wodnili swą wyższość w meczach, a 
coś podobnego narazie się nie zapo
wiada.

Z pierwszegę kiepskiego startu 
Tloczyńskiego na Riyierze nic wła
ściwie nie wynika i tylko prawdziwą 
iionią losu jest fakt, że ,,Ignac" już 
startuje, a Hebda i Skonecki tylko 
wzdychają do chwili gdy będą mogli 
stanąć na otwartym korcie. Sroga zi
ma tegoroczna zapowiada opóźnienie 
sję otwarcia sezonu o dwa tygodnie, 
tak że władze Związku Tenisowego 
muszą jasno i zdecydowanie przed
stawić swe trudności wyższym czyn
nikom, które chyba zdają sobie spra
wę, że rezultat jaki na korcie uzyska 
Polska z Anglią interesuje ca|y 
świat i to nie tylko sportowy...

W, U.

Prezydent Truman dokonuje losowania państw zgłoszonych do tegorocz
nych rozgrywek i słynny puchar Davisa. Od. lewej ku prawej: Walter 
Pąte, kapitan amerykańskiego zespołu tenisowego, Paul E. Gouras, char, 
ge d‘affairee Grecji Walter Merril Hall, przewodu, komitetu pucha
rowego i prezydent Truman, W wyniku losowania w strefie amerykań
skiej grać będą :■ Australia z Kanadą, a w pierwszej rundzie europejskiej 
Belgia przeciw Luksemburgowi. Hiszpania z Egiptem, Szwecja z Cze
chosłowacją i Grecja z Szwajcarią. W drugiej rundzie spotkają się No
wa Zelandia z Norwegią, Francja z Indiami. Monaco z Danią, Polska z 
Anglią, Połudn. Afryka z Holandią i Jugosławia z Irlandią. Zwy
cięzca strefy europejskiej 'spotka się ze zwycięskim zespołem strefy 
amerykańskiej. Spotkanie to wyeliminuje przeciwnika, posiadacza pucha

ru Darisa Stanów Zjednoczonych Ameryki Póln. (USIS)
WWVWWWWWWWWVWWWVWWWVWWWVWWVWWVWWV\A/VWWWWWWWVWW

Z Okręgowych mistrzostw bokserskich

W Lodzi także bardzo słabo
3fi.msińs6i raorry tatent w nadze pólciężfiiej

nie lewą. Gdy przez pomyłkę silniej 
trafił kolegę, ten czuł się obrażony. 
Zwyciężył wysoko na punkty Woź- 
niakiewicz. Podobne zachowanie się 
w czasie mistrzostw tak poważnych 
zawodników nie było na miejscu.

W wadze lekkiej Mazur („Tęcza ) 
który walczył przez 4 dni z rzędu, 
w spotkaniu z Plutą („Wima") roz
strzygnął walkę na swą korzyść.

W wadze półśredniej Kijewśki 
(„Zjedn. ") wypunktował Kaczmarka 
(„Tęcza"). Ten ostatni resztkami sił 
wytrwał do końca.

Do ciekawszego pojedynku doszło 
w wadze średniej, gdzie spotkali się 
Pisarski (ŁKS) z Trzęsowskim (Tę
cza) , bardzo obiecującym, młodym 

ru znajdującemu się w doskonałej! ^wodnikiem W drugim starciu Pi-
formie Stasiakowi i tylko dzięki nad-'®arskl n?dział na sil»ą kontrę 
zwyczajnej ambicji przetrwał bom- Ilkowskiego, która omal nie za-

swych przeciwników, bądź też uma
wiali się przed walką o sposobie jej 
prowadzenia. Te uwagi odnoszą się 

publiczności. Oprócz wagi' szczególnie do 2 czołowych zawodni- 
średniej, półciężkiej i cięż-' ków Zrywu — Czarneckiego i Woź- 

niakiewicza. Rutynowany Bednarz w 
wadze półciężkiej został nieoczeki
wanie znokautowany przez młodego 
pięściarza ŁKS-u — Kosińskiego, 
który dysponuje nadzwyczaj silnym 
ciosem. Zasadniczo w poszczegól
nych wagach zwycjężyli faworyci. 
Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco:

W wadze musM mistrz Polski 
Stasiak (ŁKS) spotkał się z zawod
nikiem „Cbncordji" — Brzóską, któ
ry nie mógł stawić skutecznego opc-

ŁÓDŹ (teł. wł,). Finałowe walki 
o mistrzostwo Łódzkiego OZB przy
niosły pełne rozgoryczenie wśród ze
branej
muszej
kiej pozostałe spotkania były pro- 

dyna miarodajna osoba, Jadwiąa Ję-! wadzone bardzo niepoważnie. Ruty- 
drzejowska, która widziała zarówno jnowami zawodnicy bądź oszczędzali

Niespodzianki
w mistrzostwach S qska
KATOWICE (tel. wł.) Do fina

łów indywidualnych mistrzostw bok
serskich śląska zakwalifikowali się 
następujący zawodnicy:

W muszej Bazarnik (Batory) wy
grał z Kowalczykiem (Zryw).

W koguciej Puzon (Bielsko) zno
kautował w pierwszej rundzie Gó
reckiego, -

W wadze piórkowej Nypelt (Ba
tory) wygrał na punkty z Krawczy
kiem.

W wadze lekkiej Rademacher 
(Świętochłowice) znokautował w 
pierwszej rundzie Chrobata.

W wadze półśredniej Kusz (Batc- 
ry) znokautował w trzeciej rhndzie

Kulę (Batory).
Waga średnia Nowara bije w dru

giej rundzie przez techniczne k. o. 
Teistera.

W wadze półciężkiej Kolonko (Ba
tory) wygrywa z Kurką na punkty. 
Wreszcie w ciężkiej Figiel „Baildon" 
(Katowice) wypunktował Linkę 
(Gliwice).

Sfrói ..świątyni"

■<’>:! :arzn twwtnegi, zespołu hokejowego w. Brytanii
„Wembley"

Csepel wygrał w Lesznie 
9:7

Leszno. Czwarte spotkanie 
bokserów węgierskich' Csepel za
kończyło się ich zwycięstwem nad 
najlepśżymw Wielkopolsce zespo 
!em „Zrywów" w stosunku 9:7 
Węgrzy walczyli b. ambitnie,'mi 
mo ostatnich ciężkich meczów? ja 
kie rozegrali w Łodzi, Gdańsku • 
Bydgoszczy.

Z poszczególnych spotkań wyszi,
| Węgrzy zwycięsko za wyjątkiem 
I Bydgoszczy, gdzie przegrali z miej 
iscowym ..Zjednoczeniem" w sto 
sunku 9:7

kończyła się dla niego tragicznie. W 
trzecim starciu Pisarski chcąc się 
zrehabilitować me dopuści! Trzęsow'- 
skiego do głosu, wygrywając ogólnie 
bardzo wysoko na punkty.

W wadze półciężkiej — jak już 
wspominaliśmy —, Kosiński (ŁKS) 

... ,, , , , , ,zwyciężył w drugiej rundzie przez
blicznośc niezadowolona dała temuik 0 Bednarza (Zryw). W wadze 
odpowiedni wyraz. Zwyciężył na pun- (,iężkjej zakoAczyła si r6wnież szyb- 
kty wysoko Czarnecki. jko> gdyź Jagkóła (Tęcza) w p;erw_

Ta sama historia powtórzyła sję|szej rundzie'zwyciężył przez k o. 
w wadze piórkowej, gdzie zawodnik Tamorowskiego (Wima).
Zrywu — W oźniakiewicz w spotka- w ringu sędziował p. Marian Si- 
niu z kolegą klubowym Ratajczakiem korski punktowali pp. Czernik, 
umówił się. że walczyć będzie jedy- Stlpień. Kubiak. Widzów około 2000

- hMiiii 10: fi
Lidze Morskiej, da) pierwsze zwycię
stwo. Zaproszeni kolejarze z Torunia 
musieli uznać wyższość gospodarzy- 
Poszczególne walki — (na pierwszym 
miejscu IKS).. •

Waga musza: Nowicki przegrał do 
Sadowskiego. Waga kogucia: W od' 
niak zwycięża na punkty Dukowskie- 
go. Waga piórkowa: Puszczykowski 
wygrywa z Brzeskim 'Waga lekka: 
Niklas wypuftkfowś-ł Bestrzyńskiego. 
Waga półśr.ednia? Drzewiecki przegry
wa przez t. k. ó do Brylewskiego, 
Waga półciężka: [KS oddaje w- o. 
Waga ciężka,-' Lewadowski nokatAu- 

Maśbńskiego.

bardowanie przez 3 rundy, przegry
wając wysoko na punkty.

W wadze koguciej Czarnecki Zryw 
zamiast walki poważnej w spotkaniu 
z Ostrowskim („Zjedn.’’) głaska! 
tego ostatniego delikatnie rękawi
cami'przez wszystkie .3 starcia. Pu

INOWROCŁAW. Pierwszy występ 
bokserów nowopowstałego Inowro
cławskiego Klubu Sportowego przy

HKS (łódź) - LEGIA (Kraków)
i ŁÓDŹ (te! wł. ) W Łodzi spotkt- 
!i się, w towarzyskim meczu zapa-i 
śnicy miejscowego ktilicyjnego KS ■

- wzmocnieni .Łazarskim z IKP i ślic- 
kowskjm z ŁKS-u z dtużyną kra-, 
kowskiej Legii, odnosząc zwycięstwo! 
4:3

Wyniki techniczne były następi- 
jące. ,W wadze kogucjej Jargus (IJ- 
gia) odnosi zwycięstwo walkowerem 

• z powodń braku przeciwnika. W wa- i 
dze piórkowej Łazarski (Łódź) po 
początkowych niepowodzeniach w 14 
min. rzucił chwytem samobójczym 
na łopatki mistrza Polsk' G’basa 

,W wadze lekkiej Wojcfk (Legia) 
zwycięży! Ignaszewskiego. W’ wadze

ólśredniej przedstawiciel Łodzi Ka- 
r.ał w 2 min. położył na łopatki 
przerzutem No wałka (Legia 1 W 
wadze średniej Matusiak (Łódź) po 
3 min 30 sek rzucił na łopatki 
Zmarza (Legia) W półciężkiej wi
cemistrz Polski Radoń (Leg(a) za- 

mionstrowa) kilka wspaniałych 
wytów i w 5 min rzucił na łopat-

<i Markiewicza (Łódź) W wariz< 
ciężkiej Śliczkowski (ŁKS) z powo
du niestawienia się mistrza Polski 
Bajorka (chory), w 2 min. półplu- 
sem przygwoździ! do maty Koper-' 

'-teft-r /'Legia)
Na macie sędziował p Kawał.

Widzów przeszło 1000 osób.

Mnunśfi ^porlairty
olecam się Jako masaźyst- 
lan Wyroślak Bydgoszcz.

u! Mazowiecko '14/10 
onyirtittie pd gadt 18-tei
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Walne zebranie lekkoatletów
POZNAŃ. Roczne walne zgroma- 

ńisente Poznańskiego O. Z. L. A. od
było się w obecności delegata PZLA 
p. Kwaśniewskiej (znana reprezen 
tan tka Polski w rzucie oszczepem). 
Zebrania przewodniczył mgr Hof
man.

Skład nowego zarządu: prezes — 
Marcinkowski, I wiceprezes — Spi- 
żewski, II wiceprezes — Weselik, III 
wiceprezes — red. Olachowski, prze

Walne zebranie 
NKS „Czarni"

NAKŁO. Dnia 2 marca br. odbyło 
się walne zebranie NKS „Czarni". ,

W sprawozdaniach, poszczególnych 
członków zarządu, podkreślono szcze
gólnie ciężki okres organizacyjny i 
finansowo-gospodarczy klubu, który 
odczuwa brak sprzętu sportowego, a 
szczególnie boiską, na którym można 
było hy rozgrywać mecze piłkarskie 
bez deficytu.

Mimo tych bolączek, sekcja pił
karska weszła do klasy „B“, a sekcja 
piłki ręcznej do klasy „A".

JPo dyskusji nad sprawozdaniami,

Z życia sportowego na Pomorzu Zachodnim

KS „Bałtyk" w Koszalinie obraduje
KOSZALIN- Po wyjeździe Urzędu 

Wojewódzkiego do Szczecina, spor
towcy w Koszaliue‘stanęli na rozdro
żu, ćzy kontynuować nadal mimo po
ważnego odpływu sił sportowych do 
Szczecina owocną^ pracę Wojewódz
kiego Klubu Sportowego- albo leż 
spaść do rzędu prowincjonalnych nie 
wykazujących żadnej inicjatywy i 
działalności sportowej.'

Powstaje KS „Bałtyk" , który już w 
maju 46 r. przejmuje w swoje, ręce 
«atość życia sportowego miasta Ko
szalin Znajduje on daleko idące po* 
parcie u społeczeństwa i ,w piórw- 
aeyn. roku swego istnienia może po

ZKS „Ruch" (Grudziądz)
przy słole obrad

GRUDZIĄDZ. Odbyło się tu rocz
ne walne zgromadzenie Związkowego 
Klubu Sportowego' „Ruch" przy far- 
bryce Pe-Pe-Ge W Grudziądzu.

Ze sprawozdań poszczególnych 
ezłonków Zarządu wynika, że ZKS
„Ruch" mimo swej zaledwie półrocz- Kierownikami poszczególnych sekcji 
nej działalności może się wj-kazać Piłki nożn^Jankiewicz-
poważnymi osiągnięciami na polu P'1 1 , ■ ,
sportowym, między innymi skow-j^iej — Panka, aja owej 
pletowanó drużynę siatkówki, która j klinski. ping-pong 
w rozgrywkach o mistrzostwo Po-!skl-
morskiej B-klasy w piłce siatkowej
zdobyła I-sze miejsce, wchodząc 
tym samym jako 4 drużyna do A- 
klasy. Klub posiada w-łasną świet
licę, brak której jest największą bo
lączką grudziądzkich klubów spor
towych. Po udzieleniu absolutorium 
ustępującemu Zarządowi przez Ko
misję Rewizyjną, przystąpiono d'o 
wyboru nowych władz klubu w na
stępu iąeym składzie:

I. K. P. — Bielarnia 13:3
KALISZ. Sekcja bokserska IKP 

Łódź', z której wyszedł taki as, jak 
Chmielewski, pomna swej tradycji 
rozwija się powoli, ale systematycz
nie. Ostątniej niedzieli odniosła ła
dny sukces w Kaliszu, bijąc Bielar- 
nię 13:3

Maga papierowa: Oleśnicki poko 
nął Szczygłę (B). Waga musza: Sza
liński wygrał z Grzeląchowskim (B), 
W'aga kogucia: Poczekaj zmusił w 
drugiej rundzie do poddania się- Rze
peckiego (B). Waga piórkowa: No
wacki wygrał na punkty -z Radwań
skim (B). Waga lekka: Janas prze 
grał w pierwszym starciu przez k. o. 
z Wrzoskiem (B). Waga półśrednia: 
Pik wygrał w drugiej rundzie przez 
poddanie się Kostrzewskiego (B).

Czytelnik z Gdańska
ukuayjny zamieścimy.

Artykuł dy
.lecz prosimy

podać nazwisko oraz adres.

wodniczący komisji dyscyplinarnej 
i— naczelnik Osiński, sekretarz —■ 
Kaczmarek, skarbnik — Żywicki, re
ferent wyszkoleniowy — mgr Hof 
man, radni: mgr Pacholski, Tuszew- 
ski, Dorożała i red. Kalczyński. Ko
misja rewizyjna: Szyc, Wasiak i 
Frajs. Okręg liczy 13 klubów — zgło 
szonych zawodn. ponad 100 (przed 
wojną blisko 3-500), .

zebrani udzielili ustępującemu 2 
rządowi absolutorium.

Następnie przystąpiono do wyboru 
nowych władz klubu:

Lis — prezes, Wełna — wicepre 
zes, Kuśnierek — sekretarz, Szyna- 
kiewicz — skarbnik, Podciborskj — 
kierownik sportowy, Nowak — kie
rownik piłki ręcznej, Osińska — kie
rowniczką sekcji żeńskiej, Klimek — 
kronikarz, Wierzewski — gospodarz 
Stawik — referent sportowy i opie
kun sekcji juniorów.

chlubić się poważnymi sukcesami i o- 
pinią jednego z najlepszych klubów 
na Pomorze Zachodnim.

Drugie walne zebranie klubu odby
ło się przed kilku dniami dla wybrania 
nowych władz, w obecności przeszło 
150 członków.

Sprawozdania sekcji: piłkarskiej 
bokserskiej, motocyklowej, gier spor
towych, pingpongowej. tennisowej 
i lekkoatletycznej zasługują, zwła
szcza w odniesieniu do trzech pierw
szych sejccji tylko na podziw, że
Klub Sportowy w trudnych warun
kach- w czasie odbudowy Ziem Od-

Prezes — Owsiński, wiceprezes I 
— Ciesiński, wiceprezes U — Fen- 
ske. wiceprezes III — Mamkiewićz, 
sekretarz — Sudziarski, zastępca — 
Pierzchałowa, skarbnik — Lewan
dowska. zastępca — Łuszajówna,

pływa- 
- Kuś. 

Gfółembiew-

Plan pracy na rok 1947 przewidu
je poza rozgrywkami sekcji piłki 
nożnej o wejście do B-klasy oraz 
sekcji piłki ręcznej o mistrzostwo 
B-klasy w koszykówce urządzenie 
spływu kajakowego oraz wzięcie u- 
działu wszystkich sekcyj Klubu w 
mistrzostwach związkowych klubów 
sportowych w Gliwicach w sierpniu 
br i

Waga średnia: Ręcz po najpiękniej
szej walce dnia wygrał z l/cwandow- 
śkim (B). Waga półciężka: Walencki 
zremisował z Zakrzewskim (B).

Szamotulski KS — 
Zryw Poznań 11:5

SZAMOTUŁY. (Na pierwszym 
miejscu gospodarze).

Waga papierowa: Wioch przegry 
wa na punkty do Tomaszewskiego. 
Waga musza: Czubka zwycięża Kar- 
gola. Waga piórkowa: Pikasz i A 
damski, remis. Waga lekka I: Swo
boda przegrywa przez k. o. w dru
giej rundzie do Dudziaka. Waga lek 
ka TI: Sosiński zwycięża Piecho wia 
ka. .Waga średnia: Olszewski nokau
tują w 1-ej rundzie Lisiaka, Waga 
półciężka: Turek nokautuje w 1-szej 
rundzie Pietrowiaka, Waga ciężka: 
Jęarzyk wypunktował Hęnczela.

Uwaga lekkoatleci!
WARSZAWA. PZLA ustanowi! 

brouzową odznakę za sześć pełnych 
startów w jednym sezonie. Niech bę
dzie to zachętą dla naszych lekko
atletów do licznych startów w nad 
chodzącym sezonie.

mu
Slabu poziom walk

BYDGOSZCZ. Do tegorocznych 
mistrzostw Pomorza stanęło 47 za
wodników. Udział biorą wszystkie 
kluby za wyjątkiem .Pomorzanina" i 
„Zrywu" Toruń oraz MKS Grudziądz 
Zeszłorocznych tytułów mistrzow
skich bronili: Borowicz, Sowiński, 
Wikliński, Nowicki i Gumowski (ten 
ostatni już w waicfee wyższej), poza 
tym zeszłoroczny mistrz okręgu gdań
skiego Kruża, (obecnie „Zjednoczę 
nie" Bydgoszcz). Z powodu choroby 
nie biorą udziału Łeczkowski i ze- 
złoróczny mistrz Jóźwiak,

Piątkowe ćwierćfinały dały już 
pięrwszą sensację. 16-letmi Głoąiak 
z KKS Inowrocław wypunktował wi
cemistrza Polski Krzemińskiego.
WYNIKI TECHNICZNE:

W. papierowa: Kowalewski (Zryw 
Bydg.) zwycięża na punkty Wojnow- 
skiego (KKS Inowrocław), oraz Mi 
kpisk; (Brda Bydg.) Brzoskiewicza 
(TUR Grudziądz).

W musza: Gumowski (Gryf To
ruń) zwycięża na punkty Winiar
skiego (Legia Chełmża).

W. kogucia: Głoniak (KKS) zwy
cięża na punkty. Krzemińskiego 
(Gryf), a Kruża (Zjedn.) Dulkę 
(TUR).

W. piórkowa: Mrozowski (KKS) 
wypunktował Hoffmanna (Brda), 
Piotrowski (Legia) wypunktował 
W’ypljewskjego (Zjedn.), a Rinke 
(Zryw Bydg.) znokautował w I run
dzie Ziółkowskiego (Orzeł Włocł.).

W.' lekka: Bretes (Orzeł) zwycię 
żył na punkty Degórskiego (Zryw 
Włocławek).

W. półciężkiej: ' Stecki (Gryf)
na punkty Zalewskiegozwyciężył

(KKS).
Drugi dzień indywidualnych mi

strzostw Pomorza minął pod zna
kiem niskiego poziomu walk i pew
nych niedociągnięć sędziowskich. 
Przykro jest o tych fatikaćh wspom- 
minać, lecz kroczymy już w kieruif- 
ku ogólnego podniesienia poziomu 
pięściarskiego, a tym czasem to co 
oglądaliśmy W drugim dniu przekre
śla wszelkie dotychczasowe oblicze
nia. Przytoczyć wypada, że w ubieg
łym roku oglądaliśmy o wiele wyższy 
poziom, chociaż istniały wówczas 
większe trudności pod wielu wzglę
dami. - -

Jak już zaznaczyliśmy, udział w mi
strzostwach brało zaledwie 47 zawod
ników, co stanowi niski odsetek ogól
nego stanu pięściarstwa na Pomorzu. 
W zawodach o mistrzostwo nie bral 
udziału Jóźwiak (spóźnił się na wagę 
oraz Łeczkowski chorujący na bardzo 
poważnie kontuzjowane ucho), jak 
się dowiedzieliśmy po zawodach So
wiński, który swoją walkę Wygrał 
przez k o doznał po meczu we- 
wnętrznego krwotoku i odwieziono 
go do szpitala. Jak nas Informuje 
zawodnik ten nie będzie mógł starto 
wał w przeciągu 4 tygodni. Z pozo
stałych walk, na 'wyróżnienie"zasłu
guje zawodnik Cebulak, startujący w 
wadze średniej!

Na dowód, -że nie było wszystko w 
porządku zauważyliśmy brak lekarza 
na sali. Jest to smutne, lecz prawdzi
we. Czy organizatorzy zdawali sobie 
sprawę z tego faktu?

Ze stoczonych !? walk, wyniki 
techniczne przedstawiają się nastę
pująco: •

Waga papierowa: Krajewski zwyc 
na punkty Grabowskiego, a Mikulski 
Kowalewskiego.

Waga musza: Borowicz zwyc. na 
punkty Ofcżyńskiego Gumowski zaś 
pokonał niespodziewanie .Szulca 1.

Waga kogucia: Kruża zwyc. tładt- 
kego a Głoniak nokaut w III st Wit
czaka. Waga piórkowa: Piotrowski 
wygr. przez dyskwalifikację Rosta!-, 
skieg-o. "Rinke zwyc. Mrozowskiego Tl, 
po niezwykle zaciętej walce.

Waga lekka: Wąsik pok. na punkty 
Bretęsa, a Sowiński przez k. o. w I 
st. Blndka.

Waga półśrednia: Sakiewicz odn 
zwyc. punktowe nad Tomaszewskim 
Publiczność wywołała burzę prote
stów. uważając za zwycięzcę Toma
szewskiego. W drugiej walce Wikliń
ski znokautował w I rundzie Klimka.

Waga średnja: Cebulak wgrał 
przez iecb.k. o. w II starciu z Flini- 
kiern. ' ,

y Waga półciężka; ' Pollak odniósł 
nieznaczne zwycięstwo nad Nowickim 
Stocki natomiast znokautował w piet- 
wszym starciu Klawińskiego.

Waga ciężka: Zmorzyński wypunk
tował Komanłowskiego. a Chyła zna- 
kautowai w 11 rundzie Grabowskiego 

BYDGOSZCZ Papierowa: Kra
jewski (Orze! Włocł. ) zdobywa ty
tuł mistrza walkowerem z powodu 
niestawienia się kontuzjonowanego
Mikulskiego (Brda Bydg ). Musza:|wji, Sakiewicz nie daje rady i 
Borowicz zwycięża na punkty Gu— drugiej rundzie po pięknej serii 
mowskiego (Gryf Toruń). Było to i prawym haku na punkt daje się wyw 
spotkanie młodego pokolenia ze star*-p iczyć. Mistrzem Pomorza w tej wa
szą generacją, w którym Borowicz ! dzę staje, się Wikliński po raz drugi, 
jeszcze raz udowodni! znaczenie ru- średnia: Cebulak (Legia) — Brzu-
tyny. Pierwsze dwie rundy mijają 
na ciągłym badaniu się i sporadycz
nymi atakami Gumowskiego. W 
trzeciej rundzie rzuca Borowicz 
wszystko na jedną kartę i szalonym 
zrywem zasypuje Gumowskiego gra
dem ciosów. wygrywając rundę, 
spotkanie i po raz fi mistrzostwo 
okręgu. Była to 294 walka Borowi
cza w 19 sezonie bogatej kariery bok
serskiej.

Kogucia: Głoniak (KKS Inowr. )
•— Kruża. Było to spotkanie dwóch 
wspaniałych talentów, w którym 
górowało większe obycie się z rin
giem Kruży Pięknymi seriami obra
bia Kruża dół i górę. Głoniak liczy 
tylko na prawy sierp, który zbyt
nio sygnalizuje. Trafia Krużę czy
sto, lecz ten przyjmuje wszystko 
bez wzruszenia. Kruża góruje je
dnak przez wszystkie rundy i zdoby
wa słusznie tytuł mistrza.

Piórkowa: Piotrowski (Legia
Chełmża) —* Rinke (Zryw Bydg. ). 
Walka dramatyczna i przy tym b. 
brzydka. Upomnienia sypią sńę jedno 
po drugim. Piotrowski atakuje żywo 
a nieliczne ataki Rinkego Centruje 
przytomnie przez pierwsze dwie run
dy. W trzeciej rundrie przypomina 
sobie Rinke prawy prosty i trafia 
silnie przeciwnika, rozbijając mu 
nos W dalszym zaciekłym ataku 
wpada Rinke na silną contrę i pły
wa. Piotrowski jest za mało do
świadczony, aby wykorzystać okazję 
a stary lis Rinke ratuje się ucieczką

przychodzi do siebie. Sędzia prze
rywa walkę z powodu kontuzji Pio
trowskiego. Zwycięstwo na punkty 
przyznano Piotrowskiemu. Wniesio
ny ze strony Zrywu protest został 
z powodu braku podstaw odrzucony 
Lekkaif Murowany kandydat na mi

strza Sowiński' został po sobotnim Stocki emu i 
oram

Sportowcy w Poznaniu pracuja
W związku z akcją umasowlenia 

pewnych działów sportu Wojew, 
Urząd WF i PW w Poznaniu przystą
pił do uruchomienia kursów wyszko
leniowych dla następujących dzia
łów: piłki ręcźnej, pływania, boksu, 
lekkiej atletyki i gimnastyki. Każdy 
z tych kursów prowadzonych w re
jonowych ośrodkach, a mianowicie 
we Wrześni. Zielonej Górze Kaliszu, 
Lesznie, Międzychodzie i Gorzowie, 
obejmie 6—7 okolicznych powiatów. 
Kursy te pierwsze tego rodzaju na te
renie całego kraju, wyszkolą szeregi 
przodowników 1 przodowniczek spor
towych, i

Poważnym krokiem do umasowię- 
nia sportb bokserskiego na terenu 
województwa poznańskiego będą kur
sy dla przyszłych przodowników, 
bokserskich organizowane przez Wo
jewódzki Urząd WP i PW, w: poro
zumieniu z poznańskim OZB. iJeden 
7. takich kursów w tej chwili odbywa 
się już we Wrześni (od 15 do 28 bm,). 
Następne kursy trwać będą od 2 do 
16 marca i odbywać się będą w na
stępujących miejscowościach: we 
Wrześni — dla powiatów:. Września 
Konin, Żnin. Wągrowiec, Mogilno i 
Koło. W, Zielonej Górze dla powia
tów: Zielona Góra, Rypin, Świebodzin, 
Krosno, Gubin. Wolsztyn i Nowy To
myśl. W Kaliszu zaś dla: Kalisza, 
Ostrowa Krotoszyna, Jarocina, Śród/ 
Turka i Kępna- '

Następne kursy odbędą się w Mię
dzychodzie, Lesznie i Gorzowie. 
Olimpiada szkół w Toruniu

W Toruniu w okresie Zielonych
Świąt orthjjdąut się swaęło sppitowa

półfinale odwieziony prze2 pogoto
wie dó szpitala. Otrzymał cios w 
neyki, co spowodowało komplikacje 
i lekarz przewiduje 3 tygodniowy po
byt w szpitalu

Półśrednia: Wikliński (Zjedn. ) — 
Sakiewicz (Legia). Sakiewicz nie 
był przeciwnikiem dla Wikljńskiego 
który demonstruje boks w całym 
swym repertuarze, jakby na sali 
ęwjezeń. Mimo bohaterskiej posta

ra 
i

szkiewicz (Tur Grudziądz). Cebulak 
poszedł słusznie w kategorii wyższej 
gdzie brak dobrych przeciwników. 
W pierwszych dwóch rundach jest 
inicjatywa w jego rękach atakując 
przeciwnika oburącz- Lada chwila 
spodziewamy jest nokaut. W trze
ciej rundzie traci Cebulak oddech. 
Widocznym jest, że ma w kościach 
ciężki mecz czwartkowy z Węgrem. 
Słabnie wyraźnie i Brzoszkiewicz z 
powodzeniem atakuje. Spotkanie- wy
grywa nieznacznie Cebulak.

Półciężka: Stocki (Gryf) — Poi- 
1 ak (Zjedn,). Stocki obrabia silnymi 
ciosami korpus Pollaka, aczkolwiek 
w zwarciu wychodzi lepiej Pollak. 
Pollak w drugiej i trzeciej rundzie 
atakuje nieprzerwanie, lecz nadzie
wa się ciągle na b. silne contry. 
Stocki strzela z każdej pozycji, pun
ktuje wysoko zupełnie z otwartą gar
dą idącego Pollaka. Walka do koń
ca b. zacięta. Wygrywa słusznie 
Stocki.

Ciężka: Chyła (Zjedn. ) — Zwie
rzyński (Zryw). Nierówni wzrostem 
przeciwnicy gonią się po ringu, u- 
derzając silnymi ciosami w próżnię. 
Dopiero w drugiej rundzie dochodzi 
do żywszej wymiany ciosów. Chyła 
rozkręca się w trzeciej rundzie, lecz* 
ataki jego wstrzymuje 'ZmorzyfiskJ 
contrami. Po wyrównanej walce zwy
cięstwo przyznano Zmorzyńskiemu.

Sędziował w ringu wzorowo i b, 
uważnie mgr Jacek Kowalski z Poz
nania, na punkty Kłosowski, Kugacz 
i Rózmarynowski- Po zakończeniu 
wręczył prezes Nowakowski mi
strzom i wicemistrzom szarfy, dy
plomy i upominki ufundowane przez 
kupiectwo bydgoskie. Niesmak 
wzbudziło zachowanie się części pu
bliczności przy wręczeniu nagród 

Zmorzyńskiemu.

szkół pomorskich, w któryem wezmą 
udział szkoły powszechne i średnie » 
całego okręgu pomorskiego. Obszerny 
program święta sportowego przewidu
je zawody pływackie, lekkoatletycp- 
ne, gry sportowe oraz pokazy gimna
styczne Prócz tego odbędą się kon
kursy chórów, orkiestr I widowiska 
szkolne. Zwycięzcy w poszczególnych 
dyscyplinach nie tylko otrzymają cen
ne nagrody ale j zdobędą prawo re
prezentowania Pomozra w ogólnopol
skich igrzyskach młodzieży, które od
będą się w Bydgoszczy w połowie 
czerwca br. (z)

FASCYNUJĄCA
POWIEŚĆ

SPORTOWA
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Kie wszystko było tragitzne
(Humorystyczny wycinek z dziejów boksu)

O odkryciu Jack ,Dempsey’a, jako 
boksera, pisario niezliczone historie. 
Zgadza się co prawda, że późniejszy 
mistrz świata był trampem i jego 
właściwe nazwisko jest William Har- 
rifion, zanim przybrał nazwisko „Nie- 
porównanego".

William był gazeciarzem w Salt 
Lakę City. W mieście tym znajdowa
ła się arena kolarska, gdzie „little 
William" pompował kolarzom-powie
trze w- opony. Był tam posłańcem i 
nauczył się masażu. Pewnego dnia 
odbywały się na arenie zawody bok
serskie. z Jeden z zawodników nagle 
zachorował. William obejrzał sobie 
przeciwnika, pobiegł do mameżęra i 
oświadczył:

„Pozwólcie mi boksować. ja go 
Enokautuje".

Jest faktem, że William Harrison 
walkę wygrał — pierwszą w swym 
życiu — za 5 dolarów.

William Harrisom, późniejszy Jack 
Dempsey, pojechał pewnego dnia do 
Europy. Siedząc w lokalu paryskim 
wraz z swą żoną, znaną artystką fil
mową Eśtelle Taylor i w gronie przy
jaciół, przywołał przed rozpoczęciem 
przedstawienia sprzedawcę pocztó- 
wek i w krótkim czasie (kiedy or
kiestra grała marsza powitalnego) 
wypisał 56 pełnych . adresów i naz- 

\ wiek. Ani razu nie zajrzał do notee-
su. Wszystkie adresy miał w pamię
ci. Posiadał najlepszą pamięć wśród 
wszystkich bokserów.

„Pięściarz, o najlepszej pamięci"—, 
mówiło si o Dempsey'u, ale jego naj
groźniejszego partnera Geny Tunney 
nazwano „najmądrzejszym ae wszy
stkich".

Krótko po wojnie światowej me- 
nażerował „Doc“ Bagley zawodnika 
wagi półciężkiej, z którego jednak 
nie był zadowolony. Bkgley wysłał 
swego pupila na .zamek pewnego 
milionera, gdzieś w góry. Według 
zdania menażera nie było bardziej 
idealnego miejsca na trenig. Kiedy 
Bagley w międzyczasie w sprawach 
zawodowych pojechał do Nowego 
Jorku, spotkał Billa Gibson‘a, mena
żera Benny Leonarda, słynnego za 
wodnika wagi lekkiej.

„Halo Doc, co robi Twoja półcięż
ka". Tymi słowami powitał Gibson 
w całym świecie znanego }?agley*a. 
Jeżeli będziesz milczał Billy —- odpo- 
wedział Bagley — zdradzę tobie coś. 
Obawiam się, że z tego chłopaka nic 
nie będzie. Pochodzi z zlbyt dobrej 
rodziny. Nie podoba mu się w obozie 
treningowym. Wiesz jakie ma głup
stwa w głowie? Ghce pojechać do 
Nowego Jorku i zapisać się do koła 
literackiego. Czy to nie jest śmie
szne?"

„Możliwe — odpowiedział Gibson, 
ale ja stawiam tobie propozycję. Da- 
ję tobie za odstąpienie kontraktu z 
tym chłopcem 50.000 dolarów".

„Daj pięniądze — odezwał się Bag
ley ■— ale zapewniam cię, że jesteś

głupcem",
"I taik1 wydał „Doc“ Bagley kon

trakt z ręki na. zawodnika wagi pół
ciężkiej, który został najmądrzejszym 
bokserem jakiego świat znał, nazwi
skiem Genny Tunney.

neWrocłaniu
WROCŁAW, Reprezentac. bram- 

karz Polski Krzyk, który po wojnie 
grał w Częstochowskim KS, prze
niósł się obecnie do Wrocławia, gdzie 
zamierza zasilić szeregi jednego z tu
tejszych klubów. Krzyk należał przed 
wojną do najlepszych naszych bram
karzy i kilkakrotnie bronił barw na
szego kraju w spotkaniach między
państwowych.

KS „Pałuczańka" 
w Żninie

ŻNIN. Na walnym zebraniu Klu
bu Sportowego Pałuczańka wybrano 
Zarząd w następującym składzie: 
prezes — burm. Józef Kruzel, za
stępcy — Błochowiak i Woźniak, 
sekretarze -t Marosz, Sobczak' i 
Królak, skarbnicy — Jankowski, 
Przybył i Derech

W roku bież, sekcja piłki nożnej 
walczyć będzie w klasie B. sekcja 
lekkoatletyczna przystąpi do inten
sywnych treningów i zamierza urzą
dzić bieg na trasie Biskupin — Żnin.

bzy fateś spMt&wcMiA?
Bydgoszcz w marcu. Wkrótce na 

boisko wybiegną sportowcy, aby po 
przerwie zimowej zmierzyć swe siły.

Cała sportowa Polska oczekuje 
pierwszych wiosennyh startów piłka
rzy, kolarzy, lekkoatletów i innych 
sportowców. Sport nasz ma już swo* 
ją tradycję. Wiele zdobyczy, osią
gnął w imprezach sportowych w kra
ju i zagranicą przyczyniło się do pro
pagandy Polski w świecie.

Sport nasz nie jest jeszcze maso
wym i licznym. Jego rozwój. należy 
do jednego z czynników rozbudowu
jących siłę Narodu Polskiego. W 
zapasach i zawodach sportowych wy* 
rasta s®a i dyhamika narodu polskie
go. Chcemy widzieć w sporcie pracę 
czystą, idealną i dżentelmeńską W 
ostatnich czasach dowiedzieliśmy się, 
że w tej idealnej walce sportowej do
chodziło do ekscesów, awantur i gor
szących bijatyk lub znieważać ’ czyn
nego arbitra zawodów ,

Okupacja Zrobiła swoje... rozluź
niły się więzy społeczne...

Sportowcy czynni i bierni muszą 
poddać swój stosunek do życia woj* 
skowego pewnej analizie rozważaniu 
i usunięcia z boisk tego wszystkiego, 
co podważa pojęcie prawdziwego 
sportu i dźenteljńena-sportowca. Nie
raz widzieliśmy na boiskach,ąporto-

Rozmawiamy z trenerem Sztamem

d taninę s^ziowanie ut (teinie.
„Dziennik Łódzki" piszc:
Kilkakrotnie wypowiadaliśmy się 

za koniecznością wprowadzenia 
zmiany w systemie sędziowania za
wodów bokserskich.

Doświadczenie wykazuje, Ze do
tychczasowy system oparty o taj
ność kart punktowych jest prze
ciwny z istotnym założeniem spor
tu.

Na zawodach bokserskich docho
dzi nieraz do gorszących zajść, któ
re obniżają autorytet sportu.

Podobne wypadki zdarzają się 
nie tylko w Polsce, ale wszędzie, 
gdzie ten fatalny system tajnego 
punktowania jest stosowany.

To jednak, że gdzieś indziej 
także mają miejsce awantury, nie 
powinno nas cieszyć; wręcz prze
ciwnie, wskazuje to tym bardziej 
na konieczność zmiany systemu.

Jeżeli np. sędzia piłkarski bie- 
rze na siebie całkowitą odpowie
dzialność za prowadzenie zawodów 
to dlaczego sędziowie bokserscy’ 
mają się zasłaniać tajemnicą?

Uważamy, że wprowadzenie 
jawnego sędziowania podniesie po 
ziom naszych sędziów, a wyniki 
będą bardziej sprawiedliwe.

Dlaczego uczciwy sędzia, który 
wyznaczony' jest, do punktowania 
bardzo poważnego meczu bokser
skiego ina brać na siebie odpowie-, 
dzialność mniej zaawansowanych, 
bib mniej uczciwych oćf siebie 
Partnerów?

Dlączego ma ponosić odpowie
dzialność za inny ch, gdy jego wla 
śnie karcie punktowej nie można 
nic zarzucić.

, Jawne sędziowanie w boksie 
pozwoli nftm grać w otwarte kji'- 
ty. Musftny koniecznie dążyć do 
tego, by nasi sędziowie mogli za 
chować swoją indywidualność, a 
Publiczność mogła lepiej zoriento 
wać się w tym, kto rzeczywiście 
jest najlepszym sędzią punktowym 
w Polsce i do kogo można mieć 
ża ufanie.

Sprawa ta jest wielce skompli
kowana, ale sądzimy , że delegaci 
Poszczególnych okręgów tym ra 
zem dojdą do zgodnego porozumie 
nia i na walnym zebraniu PZB po
wezmą wiążące postanowienie.

Nie chcemy bynajmniej podwa 
żać autorytetu sędziów b°'{ser' 
skich. Jesteśmy dalecy’ od siaft'a 
ermentu i niezgody, ale trzeba iść 

z życięm i liczyć się z jego pra 
wami.

A życie sportowe dyktuje wła
śnie zasadę sprawiedliwego i jawne 
go systemu sędziowania w boksie.

Na marginesie pragniemy zazna
czyć, że nie wolno w przyszłości 
doprowadzać do tego, by zawody 
były sędziowane tylko przez 3-ch 
sędziów punktowych i to z zain
teresowanych klubów. Nawet je
żeli ci dwaj sędziowie będą naj
uczciwsi pod słońcem, to mimo 
wszystko podświadomie kierować 
się będą w stosunku do swoich za
wodników.

Jeżeli PZB nie zechce tych 
wszystkich spraw uregulować w 
najbliższej przyszłości, to tym sa
mym weźmie na swoje sumienie 
konsekwencje wynikające z utrzy
mywania systemu, który’ już dawno 
się przeżył i nie odpowiada natu
rze sportowca połśkiego.

Każdy sportowiec powinien być 
odważny', szczery i nie lękać się 
konsekwencji swego postępowania. 
Sędziowie bokserscy muszą być ta
cy sami.

Wiemy dobrze, że obowiązki sę
dziów sportowych są często nie
wdzięczne i że nie mamy wielu sę
dziów, ale gdy unormują się te za
sadnicze kwestie, to na pewno 
zwiększą się kadry naszych ar
bitrów sportowych, rekrutujących 
się przede wszystkim z byłych 
pięściarzy.

BYDGOSZCZ. Na6z trener p. Stamm 
powrócił z zakończonego w Szczeci* 
nie kursu dla przodowników. Wyko
rzystując jego obecność w naszej re
dakcji zapytujemy go o wrażenie i 
wiadomości z tego zakątka Ziem Od
zyskanych. Sztam chwali intensywną 
pracę Wojewódzkiego Ośrodka oraz 
jego wielkie postępy przeprowadzone 
w tak krótkim czasie. Praca zakrojo
na jest na wielką skalę, a chętnej 
młodzieży nie brak. Niestety jedyna 
bolączka Ziem Zachodnich — to brak 
działaczy.

Rozmowę naszą kierujemy na szer. 
sze tory i zapytujemy o dalsze zamia
ry naszego mistrza.

-— Niestety plan mojej pracy z 
PZB nie jest jeszcze uzgodniony — 
pada odpowiedź. Zresztą będąc w 
Warszawie porozmawiam z PUWF- 
Mamy już Polski Komitet Olimpijski, 
w skład którego wszedł również p. 
puik. Mirzyński, były prezes PZB, 
Będzie on napewno o boksie szczegól
nie pamiętał. .

— Jakie jest Pana osobiste zdanie 
co do szkolenia naszych pięściarzy 
— zapytujemy w dalszym ciągu-

— Konieczne, celem podniesienia 
poziomu boksu, są następujące 4 kur
sy — odpowiada p, Sztam:. 1. 3-tygod. 
niowy' kurs instruktorski: 2. 2-tygod- 
niowy kurs unifikacyjny dla trene
rów: 3. 4-tygodniowy obóz dla junio
rów w czasie wielkich wakacji: 
4. 3-tygodniowy obóz dla grupy olim
pijskiej.

Pierwszy kurs byłby ogólnopolski 
dla tych, którzy mają już stopień 
przodownika. Kurs unifikacyjny mu-

sialby zebrać wszystkich trenerów w 
celu ustalenia jednolitej metody ćwi
czeń. Obóz dla juniorów mógłby być 
tak, jaksw ubiegłym roku, połączony 
z mistrzostwami Polski juniorów. Co 
do' obozu grupy olimpijskiej, to tfze- 
baby wpierw tę grupę stworzyć i na
kreślić dla niej pewne ramy, Ja przed
stawiam sobie to w ten sposób, że z 
każdej wagi należałoby wystawić 4 
zawodników, w tym 3 seniorów i jed
nego juniora. Wyznaczeni powinni 
złożyć ślubowanie, że od chwili przy
stąpienia do tej grupy, będą sprawo
wać się pod każdym względem niena- 
gannie, jak również pilnie trenować.

Dla zachęty i odznaczenia grupy 
olimpijskiej możnaby zezwolić na no
szenie odznaki olimpijskiej. Kierow
nik grupy musiaiby mieć jednak pra
wo przeprowadzenia każdego czasu 
zmian osobowych, o ile wybiją się 
lepsze talenty.

Kurs instruktorski mógłby być prze
prowadzony równocześnie z obozem 
przedolimpijskim, co byłoby dobrym 
materiałem nauki dla instruktorów.

Bieg narciarski 
w Chojnicach

CHOJNICE. Odbyły się tu zawody 
narciarskie, zorganizowane przez 
Koło Sportowe .Gryf* oraz Hufiec 
Szkolny PW przy Państw. Gimna
zjum Handlowym 1 Liceum Spół
dzielczym.

Wyniki poszczególnych biegów 
były następujące:

Juniorzy: 1. Rudnik, 2. Stani
sławski. 3. Pawlak, 4. Szulc,

Seniorzy: 1 Kowalski, .2. Drobi ń- 
ski, 8. Kiedrowski, 4. Wałdoch.

Harcerze w walkach 
o mistrzostwo w tenisie 

stołowym
Staraniem Wydziału WF zorgani

zowano w ub, tygodniu w Sopocie 
zawody pihg-pongowe. Po długich i 
zaciętych walkach drużyny uplaso
wały się następująco:

\V grze zespołowej: — 1. HKS 
(Sopot) — Mistrzostwo Chorągwi,
2. HKS II (Sopot), 3. HKS (Sta
rogard). 4. HKS (Kartuzy).

W grze Indywidualnej — 1. Sie
radzki (HKS Sopot) i— Mistrzostwo 
Chorągwi), 2. Werner (HKS Sopot)
3. Czyżewski (HKS Starogard),

Podkreślić należy -wysoki poziom
i szlntechetną walkę wszystkich ze
społów, które z zaciętością i ambi
cją staczały bój o każdą piłeczkę.

Szczególne uznanie należy się 
HKS Starogard i HKS Kartuzy, 
które mimo ciężkich warunków sta- 

jwjly się na miejscu w komplecie i! 
punktualnie.

Piłkarz zwmcłezcoi

I biegu namnsklego w Miiaóm
GRUDZIĄDZ. Zorganizowane 

przez ruchliwą Sekcję Sportów Zi
mowych pierwsze powojenne pro
pagandowe zawody bokserskie 
zgromadziły na starcie liczhą ilość 
zawodników. Górzysta trasa, jak
1 silny wiatr wpłynął ujemnie na 
wyniki biegów. Wyniki przedsta
wiały się następująco:

Młodzież do lat 16 (trasa biegu
2 km): 1. Kubiński 11.25 min. 2 
Chyła 11.38 min. Startujący 7-let- 
ni Fiałkowski przybył na metę 
piąty.

Młodzież do lat 18 (trasa biegu 
3.500 m)): 1. Kości^iski (GKS' 15,12 
min. 2. Rosicki (GKS) 15.58.8 min

Panowie (trasa hiegy 4 km);
Zwyciężył znany piłkarz Grud?

Tadeusz.
Seniorzy (trasa biegu 4 km): l. 

helski (GKS) 21 94 min. 2. Hoff
mann (TUR), 3. Szulc (TUR).

KS Kulczyński w cząsie
2. Ziółkowski (TUR) i 3.

16.115.9 mi’. 
Ser o wiórki

Nowe władze
KS „Dąb“ w Poznaniu
POZNAŃ. Roczne Walne Zgroma

dzenie wybrało następujący skład 
zarządu: prezes — Kowalski, I wice
prezes — J. Marciniak, II wiceprezes 
— K. Marciniak, sekretarz — Maj
cherek, zast. — Izbicki. skarbnik — 
Klimecki, kronikarz — Nowak, go
spodarz — Bednarczyk; radni: Kró
lewicz i Kłossek, kierownik sekcji 
pitki nożnej — Jankowski, tenisa 
stołowego — Izbicki. Komisja rewi
zyjna: Dolny. Nowak i' Domaszew 

honorowy: Jesse, Ziętkówski. 
i ski

Sad 
Kryszczyński,

wych nieodpowiednie zachowanie się 
widzów i czynnych sportowców Pań
stwowy Urząd WF, PZPN grożą suro* 
wymi' represjami: sędzia znieważony 
czynnie — przerywa mecz, a innemu 
sędziemu nie wolno kończyć takiego 
meczu-! Represje idą > w innych kie
runkach w celu oczyszczenia ztef 
atmosfery na boiskach. Ćkcę- ra
czej pragnę artykułem niniejszym za
apelować do sportowców czynnych i 
biernych, aby swój stosunek do im
prez sportowych na boiskach poddali 
przemyślanej analizie i rozważaniu — 
na, następujące pytania:

ZAWODNIKUI
1- C-X> zajmujesz się sportem wy" 

łącznie dla swej rozrywki, przyjem
ności, zadowolenia i zdrowotnych ko
rzyści.

2. Czy biorąc udział w zawodach 
myślisz tylko o swojej drużynie: a nie 
o sobie.

3. Rozkazy kapitana drużyny speł
niasz zawsze ochotniczo i bez dy
skusji?

4. Czy orzeczenia sędziego zawo
dów przyjmujesz zawsze bez żadnych 
zastrzeżeń?

5- Czy w stosunku do boiskowego 
przeciwnika jesteś zawsze rycerski?

6. Czy potrafisz zdobyć się na lo
jalną ocenę wyższości swojego prze* 
dwnika jeżeli się wykazał w walce 
boiskowej z Tobą?

7- Czy umiesz wygrywać spotkanie, 
bez pyszałkówatośd i przegrywać bez 
szemrania ,1 objawów niezadowole
nia?

8- Czy wolisz przegrać, niż.popełnić 
jakiś czyn, który nie licuje z pojęciem 
sportowca-dż ent e lmen a?

9. Czy wdajesz się w rozmowy z 
publicznością?

10. Czy opuszczasz- spóźniasz się 
na treningi i zawody?

Jeśli na wszystkie te pytania odpo* 
wiesz tak — jesteś na dobrej drodze 
do miana prawdziwego dżentelmena- 
sportowca. Jeśli nad odpowiedzią 
zawachasz się lub odpowiesz chociaż
by tylko jeden raz — nie — zrezy 
gnuj odrazu z kariery sportowej 11 —•

SPORT NIE DLA CIEBIE 1! 
WIDZU SPORTOWY1...

1. Czy wzdragasz się oklaskiwać 
piękną grę lub piękny wynik prze
ciwnika z „twojej" drużyny?

2. Czy wykrzykujesz lub gwiżdzesz 
pod adresem sędzięgo, gdy rozstrzy
ga w sposób jaki ze względów na 
Twoją drużynę — nie odpowiada?

3- Czy podejrzewasz sędziego o 
stronniczość, jeśli orzeczenie jego 
wypada na korzyść przeciwnika ,,Two* 
jej" drużyny?

4. Czy oklaskujesz nieudale zagrania 
przeciwników „Twojej" drużyny lub 
okrzykami i zachowaniem się swoim 
starasz się ich zdeprymować i w ten 
sposób pomóc swojej drużynie?

5. Czy pragniesz, by drużyna ..two
ja” wygrała, choć na to wyraźnie ni« 
zasługuje?

6. Czy kłócisz się z widzami, zwo
lennikami przeciwników twojej 
drużyny? x

7. Czy uspakajasz sąsiadów — wi
dzów w ich nlesportowym zachowa
niu się?

8. Czy zajmujesz inne miejsce — 
niż wskazuje twój bilet?

9. Czy stosujesz się do istniejących 
zarządzeń porządkowych na boisku?

10 Czy gotów jesteś współdziałać 
w celu usunięcia awantur i ocysji na 
boisku? »

Jeśli na powyższe pytania odpo
wiesz — „tak" nie zasługujesz na 
miatio sportowca i nie powinieneś cho
dzić na żadne zawody sportowe, gdyż 
z każdej imprezy sportowej robisz 
niesympatyczne i niekulturalne wido
wisko i pomniejszasz w ten sposób 
istotne znaczenie i wartość sportu, 
który jest wychowawcą mas mło
dzieży. Dla takich widzów nie po
winno być miejsca na boiskach i za
wodach sportowych Czy te dziesię
cioro przykazań czynnych i biernych
— oprawione w ramki nie powinny 
się znaleźć nż ścianie w świethey 
.każdego naszego klubu sportowi go? 
fczy nie byłoby por żądane. bv kluby.
— przed każdymi zawodami przypo
minały je swoim graczom i ,,kibo- 
cam" —

Spróbujmy! — może sport zyska
coś na tym -. „

Antoni Chmielnicki .
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Głos w dyskusji na temat boksu
O kadrę instruktorów

Dobrze się stało, że „Kurier Spor- 
towy“ otworzył swe łamy dla dys
kusji na tematy boksu. Dobrze się 
również stało, że już w pierwszym 
artykule dyskusyjnym autor jego 
— p. Krupa — porusza temat od
ważnie i stara się dotrzeć istotnej 
przyczyny niskiego poziomu boksu 
w Polsce w ogólności, a na Pomo
rzu w szczególności. Popatrzmy 
bowiem trzeźwo.

Rozgrywane są obecnie drużyno
we mistrzostwa w boksie. W jetf- 
nej z grup prowadzi zdecydowanie 
uważany dziś za najlepszy zespół 

• pięściarski — ŁKS. Ósemka łódz
ka nie przegrała dótychczas ani 
jednego spotkania, zremisowawszy 
tylko jedno. Czy znaczy to, że jest 
ona niezwyciężona? Nie sądzimy. 
■W grupie swej miał ŁKS tylko 
jednego rywąla RKS „Batory'1. 
Obydwu tym zespołom brak jeszcze 
dużo, aby reprezentować poziom mi
strzowski. Gdyby na przykład ŁKS 
był w pierwszej grupie, która jest 
O wiele mocniejsza, na pewno nie 
wygrywałby tak zdecydowaniem

Tymczasem w pierwszej grupie 
prowadzi Grochów przed MKS Gdy
nia i bydgoskim Zjednoczeniem. 
.Wszystkie te zespoły i nawet jesz
cze znajdującą się na czwartej po
zycji „Warta*4 — mają wciąż szan
se zdobycia mistrzostwa swej gru
py. Dzieje się to nie ze względu 
na równą doskonałość tych zespo
łów, a ze względu na ich równą 
słabość. I tu właśnie docieramy 
do sedna zagadnienia. W Polsce 
nie ma obecnie takiego zespołu, 
który by był godny tytułu druży
nowego mistrza Polski w tym stop 
niu, co poznańska „Warta** przed 
wojną. W każdym z zespołów, bio 
rących udział w rozgrywkach o 
drużynowe mistrzostwo Polski, 
zriajdują się zawodnicy nieprze
ciętnej klasy, ale w każdym rów
nież Zauważyć* można bardzo słabe 
punkty. Z chwilą, kiedy któryś z 
asów jest niedysponowany, kontu- 
zjonowany, czy z innych przyczyn 
niezdolny do walki — rńomental 
nie zespól stoi na straconej pozycji 
i przegrywa nawet z bardzo sła
bym,przeciwnikiem. Mieliśmy tego 
w tegorocznych rozgrywkach jas 
krawe dowody. Sprpwadza się więc 
cala sprawa do tego, że drużyny 
czołowych klubów nie mają rezerw 
g-odnych zastąpić zawodników re
prezentacyjnych. W niektórych 
klubach jest jeszcze gorzej: nie 
mają w ogóle rezerw.

Hasło więc rzucone przez p. Kru 
pę — troska o naszą młodzież bok 
serską — ma podwójny aspekt. Po 
pierwsze — trzeba wołać w ogóle 
o młodzież bokserską; po drugie — 
trzeba wołać o to, żeby ta młodzież 
była wychowywana w prawdziwie 
bokserskim duęhu. Alarm prasy 
pomorskiej i alarm łudzi, którym 
troska o poziom boksu nie jest 
obca, nie jest ani zbyt wczesny, ani 
przesadzony. Dość wspomnieć, ze 
zdaniem fachowców mistrzostwa 
drużynowe Polski w tej formie, 
co teraz przeprowadzane są darem 
ną stratą czasu, gdyż większość 
biorących w nich udział zespołów 
nie dorosła w ogóle do takićh roz 
grywek. — Ma to swoją wymowę i

Pradze, mecze międzypaństwowe 
z Czechosłowacją i Szwecją, oraz 
międzykłubowe spotkania z zespo
łami zagranicznymi — potwierdzą 
fakt, że naszą mocarstwową w eu
ropejskim boksie pozycję utraciliś
my. ,

W tych warunkach wychowanie 
młodzieży bokserskiej staje się za
gadnieniem palącym. Tymczasem, 
kiedy się człowiek naokół rozejrzy, 
nie dostrzegnie, aby się w tym kie 
runku wiele czyniło. Ostatnie mi
strzostwa bokserskie młodzików 
okręgu pomorskiego zgromadziły 
serdecznie mało zawodników, o 
których niestety w dodatku jeszcze 
nie można powiedzieć, żeby byli 
bokserami. Objawiły się więc w 
wyniku tej’sytuacji tylko dwa ta 
lenty, z których jeden, nota bene, 
nie jest nowym,) a zeszłorocznym 
już talentem i uchodzi w tej chwili 
za najlepszego w swej kategorii 
boksera Pomorza. Mówię tu o Ce- 
bulaku. Fakt, że junior jest naj
lepszym bokserem w wadze śred
niej, w której rzadko, gdzie spoty
kamy bezrybie, może wyglądać na 
to, że albo ten junior jest „cudow
nym dzieckiem**, albo też dojrzały, 
seniorski boks .nie stoi na poziomie. 
Kiedy zważymy, że Cebulak jest 
rzeczywiście tylko talentem a rre 
„cudownym dzieckiem4*, ważny bę
dzie drugi nasz osąd, że boks se- 
niorski w kategorii średniej nie 
ma poziomu.

W innej kategorii, w musze., 
„króluje4* jeszcze wciąż na Pomo
rzu wysłużony Borowicz. Nie chce 
my temu zawodnikowi odejmować 
zasług, ale fakt, że po osiemnasto
letniej karierze bokserskiej, mając 
wiele ponad trzydzieści łat, wciąż 
jeszcze jest najlepszy, nie świadczy 
absolutnie dobrze o młodzieży bok
serskiej. W innych kategoriach 
mamy na Pomorzu zawodników 
równie waiczącyęh po większej czę
ści już dobrych kiika lat na t.pj 
samej wysuniętej pozycji. Ani ich 
następców, ani ich rywali nie wi
dać na razie. Nie będzie ich tak 
długo," dopóki nie zabierzemy się 
do skrzętnej i naprawdę poważne] 
pracy nad ich wychowaniem. Mało, 
te nie wolno absolutnie tolerować 
bijatyk na okręgowych mistrzo
stwach juniorów, mało, że trzeba 
werbować młodzież do klubów. T - 
wszystko absolutnie nie wystarcza. 
Żeby wychować młodzież — trzeba 
przede wszystkim mieć fachową 
kadrę wychowawców. 1 dlatego w 
pierwszym rzędzie trzeba nam wo
łać o fachowców bokserskich i to 
nie tylko o trenerów i instrukto 
rów, ale także o sędziów, o sędziów, 
którzy by umieli wychowywać bo
ksera a nie zabijakę, o sędziów 
energicznych, którzy by się nie za
wahali w ani jednym wypadku 
zdyskwalifikować zawodnika, nie 
sportowca -gentlemana.

Sędziowie muszą wychowywać 
zawodników na ringu, a trenerzy 
i instrftktorzy w tym samym du
chu muszą szkolić i nastawiać za
wodników na treningach. -Dopóki 
byf w Bydgoszczy Sztam, miało się 
gwarancję, że nie będzie szkoli! 
zabijaków tylko bokserów. Następ-

moźe w tym samym stopniu po
święcić się boksowi, ze względu 
na absorbujące go zajęcia zawj- 
dowe. Sztam pojechał do innego 
okręgu, tam pokazał kilku wy
branym zawodnikom dobry boks, 
pojechał do drugiego okręgu, 
nia Sztama były przestrzegane. Nie 
mamy w Polsce, trenerów poza 
Sztamem — to jest wielka prawda. 
Istnieje jeszcze, co prawda, podob
no, szkoła Śzydły na Śląsku, szko
ła Karnatha na Wybrzeżu itp., ale 
powiedzmy sobie szczerze, to nie 
są szkoły szermierki na pięści, a 
szkoły bicia, ile wlezie.

Dlatego władze naczelne PZB po
winny przede wszystkim, jeśli cbcą 
szybko osiągnąć poziom przedwo
jenny naszego boksu, zaangażować 
Sztama,dla szkolenia instruktorów 
trenerów. Powipny być różne stop 
nie instruktorskie. Bardziej za
awansowani winni piastować urząd 
trenera okręgowego i mieć do dys
pozycji cały szereg instruktorów, 
których by się przydzielało klubom 
z urzędu. Sztam w konsekwencji 
za jakiś czas stałby się nie nauczy* 
cielem kilku bokserów, ale nauczy
cielem nauczycieli' bokserów. Nau 
ka jego byłaby dostępna o wiele 
większej liczbie zawodników, do
cierała by również tam, gdzie 
Sztam z dużą dozą prawdopodo

bieństwa nigdy nie dotrze 
Białegostoku czy Rzeszowa. S

W ten sposób zdolniejsi ucznio-5 
wie Sztamo nauczyli by się na| 
pewno więcej niż niejeden bokser = 
który tej nauki nie będzie umial= 
w przyszłości zużytkować, gdyż doi 
nauczania trzeba mieć specjalne! 
umiejętności i zdolności. W ten= 
sposób powstały by, być może, no-5 
we koncepcje, nowe metody trenin-| 
gu, być może nawet nowe szkołyS . 
bokserskie, gdyż i te wykluć by się= 
mogły z fachowych dyskusyj wy | 
soko postawionej kadry instruk-S 
torskiej. Taka kadra instruktor-B 
ska poszła by dopiero w świat na-| ® 
uczać maluczkich, i wierzymy, że| 
wołała by nie dopuścić w ogółeS 
zawodnika do
mieć przekonanie 
nie zademonstruje dobiego i szla-= ś 
chętnego boksu

do| Jan Kula
'Z- - '

ie dopuście w ogóles ’ 
i waljki. niż try miałaś \ 
anie, że zawodnik ten= "i

! 8

przed wojną wiele

Może wtedy i młodzież liczniej 
by się garnęła do klubów, gdybv| 
miała przekonanie, że boks, to nie=. 
jest wyłącznie puszczanie przeciw-| 
nikowi krwi. Tak więc potrąciw-g^^ Kula

gadńienia dochodzimy do wnm-| Polski w skokach ^rciarrskieh. 
sku, że fakt braku rezerw warto 2 
ściowych, albo też w licznych
padkach rezerw w ogóle w boksie, = - jci
wtynika z braku kadry szkolenij-! ■ ■ -y
wej i to zdaje się mi być prayczy-f ( 1^0flj I
ną, dla której wszystkie czołoweg 
kluby polskie wykazują tak wiet | 
ką nierówność i ze stałymi walcząc 
trudnościami. =

Iłoks w Moskwie

| Piłkarze-harcerze
Krzysztof Kaliński | isjadzWyCzajne zebranie wszyst* 

|kich piłkarzy Ośrodka bydgoskie
go odbędzie się w czwartek 13 bm. 
go godz. 18.30 w Domu Harcerza, na 
fktóre zaprasza Harcerski Klub 
ęSportowy swoich członków oraz 
^sympatyków piłki nożnej.

| Pokaz gimnastyczny
| Dnia 30 bm. w sali Miejskiego 
BOśrodka WF urządza HKS pokaz 
fgimnastyczny dla całego Ośrodka 
fHarcerskiego w Bydgoszczy. HKS 
fchce pokazać społeczeństwu byd- 
Igoskiemu swój dorobek w okresie 
=zimówym.

jeszcze raz —po alarmach, jakimiica jego Kusiak, jak to podkreślił 
były mistrzostwa słowiańskie ww swym artykule p. Krupa, nie

Historia bez słów

g 23 bm. •«»
f BYDGOSZCZ. W ramach ogólao- 
fświatowego święta młodzieży prze- 
iprowadza Harcerski Klub Sporto- 
|wy w Bydgoszczy z polecenia Ko- 
fmisji Porozumiewawczej Org. MŁ»- 
gdzieżojyyęh, biegi na przełaj.
2 Program przewiduje dla kobiet 
Bbieg na 1000 m. dla młodzieży do

W Moskwie odbyły się zawody bokserskie .podczas których młody bo ’3-glat 18 _  1500 m. zaś dla seniorów
letni Miednow z „Trudowych rezerw" (waga lekka) odniósł tswycię^QQQ m.

siwo nad. mistrzem ZSRR Andrejewem (Dynamo) widocznym, na sdję.= Spodziewany jest b liczny udział 
ciu po prawej stronie. gmłodzieży bydgoskiej. Dla zwy-

---------------—------------------- ------------- —---------------------------------------— gcięzców przeznaczone są liczne na-
... « . . _ .. „ ..igrody. Zgłoszenia kierować dó

Mistrzostwa tenisowe Francji w halir^8*"*'-
LION. W dalszym ciągu między- w im ,„2 Walne Zebranie PZTW

narodowych zawodów tenisowych o 
mistrzostwo Francji w hali, rozegra
no wczoraj na krytych kortach^ w 
Lionie spotkania półfinałowe, które 
przyniosły dalsze sukcesy zawodni
kom szwedzkim.

W półfinałach gry podwójnej w 
konkurencji męskiej reprezentacyj
na para szwedzka Thorsten Johann- 
son i Lennard Bergełin pokonała Wę
grów Azbotha i Szigetiego po emo
cjonującej walce, 6:4, 9:7, 6:3, 6:4, 
w konkurencji kobiecej natomiast.
'Szwedki Gullbrandsson j Svan wyeli
minowały parę francuska Chatpeneł 
— Claude, biją-c ją, 6:4, 6:4.

W grze pojedynczej mężczyzn Jo- 
hansson (Szwecja) wygrał w pó,fi
nale z Francuzem Petrą ciężki, 5-se- 
towy mecz w stosunku 4:6, 6:4, 4:6,
6:3, 6:3. Jedynie tylko Lenart Berge- 
lin, pierwsza , rakieta Szwecji pomósi 
porażkę, W półfinałowym spotkaniu 
uległ on weteranowi francuskiemu 
Borotcie 5:7, 4:6. 7:5, 4:6- Spotkanie 
to miało b. emocjonujący przebieg

w napięciu. Po ciężkiej walce wg 
dwóch przedostatnich setach, któreś Hl-ci Sejmik Wioślarski odbędzie 
Szwed rozstrzygnął na swoją korzyść.g81"? w przystani Bydgoskiego Towa- 
Bergelin osłabł i to zadecydowało o=rzYs^wa Wioślarskiego przy ZWM w 
wyniku meczu. ^Bydgoszczy przy ul. św- Floriana 6 w

gniedziete. dnia 23 marca 1947 r., o g. 
=9.80 z następującym porządkiem 

Niewadził w szpitalu fobrad:
ŁÓDŹ. Kontuzja mistrza Polski! !• Zagajenie i wybór przewodni- 

okazala się jednak bardzo poważna i2cz^ceK°. -■ Odczytanie protokółu z 
Niewadził musi po stwierdzeniu ua-2°®tatniego Sejmiku. 3. Sprawozda" 
derwania wiązadeł prawego kolana5,Ile ^arz^u: a) Komitetu Wykonaw*- 
poddae się trzytygodniowej kuraciS0^®^'’’) kapitana sportowego, o) 
w szpitalu. Tym samym start jego wlS«™ka.* 4 Sprawozdanie Komi- 
mistrzostwach okręgu jest nieaktual^' ^Wizyjnej 5. Zatwierdzenie 
nv gsprawozdan i udzielenie Zarządowi.

Sabsolutorium, 6. Wybór */s ustępu- 
DERDA KIEROWNIKIEM HC.P |)ącego Zarządu, 7. Zatwierdzenie

POZNAŃ. Nadzwyczajne Walnegbudżetu na rok 1947, 8. Wnioski,
Zgromadzenie sekcji bokserskiej HCP=^ Wnioski bez uchwał, 
wybrało następujący skład: kierow-| , szy9tkie Towarzystwa wioślar- 
nik: Kazimiera Derda, zastępca Ocz-2sk,e* mlezące do PZTW, proszone 
kdwsk/, sekretarz: Mosiński, gos^o-53^ °. Relegowanie swych przed- 
darz- Matuszewski, opiekun:' inżl^RCieh* PRW
Włodarczyk i Ruban. - Howno-

=czesnie zawiadamiamy, ze zgłos/.ew 
s>ę POG=r!ia na zarezerwowanie noclegów na- 

klerownictwem trenera Szulc«yńskie-=leży sWadać najpóźniej do dnia 18 
go 3 tygodniowy kurs dla nowicjuszy |marca br do sekretariatu PZTW —

do końca meczu trzymało widzów (A więc Kazio Derda już pracuje). Bydgoszcz, ul Jagiellońska 4

Wydawca. Jpol, Wydawnicza „Gryf w Bydgoszczy — Administi Redakcji 
Bydgoszcz, Aieie 1 Mam li ptr — Tai Redakcji Adm 31-16. 37-70 tel. nocny 35-33 
Redatuie- Konaite' redakcy ny — Sekretariat redakci jrzyimuie w dn> nowszednu 
=========================== od ąodzin-v 10-tei do 14-tel ======================
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